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Endecka kampania
przeciw urzędnikom

Rola aparatu administracyjnego wzro­
sła w latach ostatnich niepomiernie, —

wpłynęła na to zależność życia gospo­
darczego od polityki państwowej, zależ­
ność rosnąca w miarę nacisku kryzysu.
Jest to zjawisko powszechne, ale szcze­
gólnie doniosłe w krajach o młodej biu­
rokracji, nieposiadającej wieloletniego
doświadczenia, tradycji i jednolitości.
Krocząc siedmiomilowemi krokami na­
przód, walcząc na międzynarowyćh pła­
szczyznach o prawo do istnienia i należ­
ne nam miejsce, musielibyśmy siłą rze-

rzy zwrócićbaczną uwagę na aparat wy­
konawczy, na armję urzędniczą, w któ­
rej rękach centralizują się i układają
rezultaty pracy wszystkich obywateli
Państwa. Dlatego też władze państwo­
we, które potrafiły domagać się od urzęd
nika ofiar materjalnych w imię dobra

powszechności, nie zaniedbały wprowa­
dzić ustawy o awansach, wprowadzić
nowych zasad uposażenia, otwierających
przed urzędnikami nadzieję na słuszną
ocenę pracy i zdolności.

Właściwie od tej chwili dopiero spra­
wa usprawnienia jakościowego naszej
ad'ministracji weszła na normalne tory.
Znika typ znudzonego biurokraty bez

żadnych osobistych szans na lepsze ju­
tro, znika typ urzędnika, dla którego i-

deałem był błogostan bezczynności, od­
gradzającego się od obywatela stosem

papierowych formularzy.
— Urzędnik dla obywatela, a nie oby­

watel dla urzędnika — oto zasada, któ­
ra w naszej administracji krok za kro­
kiem i rok za rokiem zwycięża, wkra­
czając nawet do ubezpieczalni społecz­
nych.

Jest to faktem niewątpliwym, że li­
czba dobrych urzędników rośnie, urzęd­
ników, zdających sobie sprawę z tego, że

harmonizowanie spraw obywatela i Pań

stwa jest ich pierwszem zadaniem.

W przeciwieństwie do tego zły urzęd­
nik jest wytykany palcem. Nikt go nie

chce tolerować, Prasa spełnia swój obo­
wiązek objektywnie i sine ira, opisując
na swych łamach poszczególne wypadki
nieudolności, czy braku dobrej woli u-

rzędniczej, wreszcie objawy przerostów
biurokratycznych.

W ten sposób właśnie obywatel spła­
ca swój dług względem urzędnika, któ­
ry, dobrze pojmując swe obowiązki, wy­
chowuje i uświadamia obywatela.

Ale w dniach ostatnich do tego natu­
ralnego procesu usprawniania admini­
stracji i kształtowania właściwych sto­
sunków między urzędem i obywatelem
wkradły się twarde zgrzyty. Stronnictwo

Narodowe zaniepokiło się, że nikną nie­
domagania administracyjne, że stosun­
ki między obywatelami a urzędami u-

kładają się coraz lepiej, że miejsce daw­
nych przeciwstawień zajmuje coraz czę­
ściej współpraca i wzajemne zrozumie-

rdfa
^,-j’tronnictwo Narodowe ocenia ten

fakt jako zjawisko dla siebie ujemne,
ponieważ -zmniejsza się suma niezado­
wolenia społecznego — woda na młyn
opozycyjny. Dlatego prasa Śtronnictwa
Narodowego zaczęła nagle atakować

świat urzędniczy, który .wczoraj niele-

dwie rada była brać w opiekę przeciw
władzom rządowym. Posypały się więc

(Ciąg dalszy na str. 2).

Urzędnik powinien ułatwić życie obywatelowi
i chronić go przed niepotrzebnemi uciążliwościami

Min. Kościałkowski zapowiada wyplenienie resztek biurokraci!
W arszawa, 12. 3. (PAT). W przemó­

wieniu swojem w czasie debaty sejmo­
wej minister Kościałkowski zapowie­
dział skoncentrowanie wszystkich wy­
siłków w kierunku prawidłowego usto­
sunkowania administracjidoobywatela,
zgodnie z interesem państwa, rzucając

jednocześnie hasło, iż ambicją urzędni­
ka administracyjnego musi być przy za­
łatwianiu każdej sprawy dążenie wszel-

kiemi siłami do tego, aby ułatwić życie
obywatelowi ł w sposób życzliwy ochro­
nić go od wszelkich niepotrzebnych
uciążliwości.

Realizując powyższe tezy, p. minister

Kościałkowski wydał wojewodom, komi­
sarzom Rządu, starostom powiatowym
oraz wszystkim urzędnikom resortu

spraw wewn. szczegółowe polecenia w

formie okólnika, w którym w sposób
najbardziej kategoryczny nakaznje, aby
urzędnicy w urzędowaniu kierowali się
bezwarunkowo wyżej wskazanemi zasa­
dami. Urzędnicy, którzyby okazali się
niezdolnidopozbycia się nałogów biuro­
kratycznych wykażą tem samem brak

wszelkich warunków do zajmowania
stanowiska w służbie państwowej.

W szczególności zapowiada p. mini­
ster jaknajostrzejsze wystąpienie prze­
ciwko tym urzędnikom, którzyby usiło­
wali w stosunku do obywatela stosować

system drobnych szykan i złośliwych
przykrości. Te względy muszą wziąć
pod uwagę przedewszystkiem kierowni­
cy i urzędnicy naszej administracji lo­
kalnej, która pozostaje z szerokiemi sfe­
rami obywateli w ciągłym i bezpośre­
dnim kontakcie. Cała administracja mu­
si przejąć się zasadą, że tak postępując,
działać będzie nie tylko w interesie oby­
watela, ale przedewszystkiem w intere­
sie służby,gdyż bez wzajem nej życzliwo­
ściizaufania nie może być mowy opra-
widłowem i skutecznem administrowa­
niu.

Równocześnie p. minister spraw
wewn. wydał wewnętrzne zarządzenia
odpowiednim organom, aby przystąpiły
do opracowania przepisów prawnych,
dążąc do zniesienia zbędnych form alno­
ści i jasnego i zrozumiałego dla prze­
ciętnego obywatela ujęcia poszczegól­
nych przepisów. Nad praktycznem wy­
konaniem wskazań, zawartych w okól­
nikach, ma czuwać biuro inspekcji Mi­
nisterstwa Spraw Wewn.

10-miiionowy fundusz zaliczkowy
dla pracowników kolejowych

(o) 'Warszawa, 12. 3. (tel. wł.). Mini­
sterstwo Komunikacji utworzyło w

przedsiębiorstwie Polskie Koleje P ań­
stwowe fundusz, z którego udzielane bę­
dą zaliczki na nposażenia dla pracowni­
ków kolejowych. Wysokość funduszu

wynosi 10 miljonów złotych.

P.B .K. stowarzyszeniem
wyższej użyteczności

(o) Warszawa, 12.3.(tel. wł.). Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych przygo­
towuje projekt rozporządzenia o nada­
niu charakteru stowarzyszenia wyższej
użyteczności Polskiemu Białemu Krzy­
żowi.

Challenge" gołębi pocztowych
na trasie Moskwa-Katowice
(o)Katowice, 12.3.(tel. wł.). Na od­

bytym przed kilku dniami zjeździe dele­
gatów Związku Towarzystw Hodowców

gołębipocztowych w Katowicach uchwa­
lono urządzić w roku bieżącym lot gołę­
bipocztowych naprzestrzeniMoskwa —

Katowice. Przestrzeń ta wynosi w linji
powietrznej 1600 kim .

Sir Simon ma udać się do Berlina
w końcu bieżącego m iesiąca?

Ociem pertraktować będzie w Moskwie lord EdenT

Londyn, 12. 3. (PAT.) ,,Times*1 spo­
dziewa się, że wizyta sir John Simona

w Berlinie dojdzie do skutku w dn. 25

i26bm. PonieważEdenudać sięmada
Warszawy i Moskwy mniej więcej w

tym samym czasie, jest rzeczą prawdo­
podobną, iż obaj mężowie stanu wyjadą
doBerlina razem,

Berlin, 12. 3. (PAT). Niemieckie biu-

ro inform. donosi z Moskwy: Jak sły­

chać, w rozmowach Edena z rządem so­
wieckim będą poruszone następujące
sprawy: 1) pakt wschodni, 2) rozbroje­
nie, 3)sowiecko-angielskie stosunki

handlowe, 4)nowe zadania Ligi Naro­
dów i rola ZSRR. s,

Pozatem krótko poruszone będzie
zaradnienie Dalekiego Wschodu. Wizy­
ta u Stalina, jak kategorycznie oświad­
czają, nie dojdzie do skutku.

Wydobycie Żubra"

W ub. niedzielę wydział ratowniczy ,,Żeglugi Polskiej'* podniósł z dnia morza holownik
morski ,,Żubr", który zatonął w dniu 2 bm. Na zdjęciu - moment wyłaniania się

,,Żubra" z wody.

Poseł Tramp(zyński przegrał proces o djety
Na|w. Trybunał Administracyjny oddalił skargę

|ako niedopuszczalną
Warszawa, 12. 3. (PAT). W dn. 12 bm. zapadł wyrok Najwyższego Trybunału Ad­

ministracyjnego w sprawie skargi posła Wojciecha Trąmpczyńskiego o wypłacenie djet

poselskich za czas od 1 września do 1 grudnia 1930 r., czyli od chwili rozwiązania trze­
ciego Sejmu do zwołania czwartego Sejmu, w którym to okresie poseł Trąmpczyński
pełnił funkcje członka komisji kontrolnej długów Państwowych.

Poseł Trąmpczyński zwrócił się do kasy sejmowej o wypłacenie tych djet. Kasa

na mocy decyzji marszałka Sejmu wypłatyodmówiła. Wobec tego poseł Trąmpczyński
zwrócił się do ministra skarbu z prośbą o polecenie wypłacenia mu djet poselskich za

miesiąc wrzesień, październik i listopad 1930 r.

W odpowiedzi minister skarbu zawiadomił posła Trąmpczyńskiego, że nie widzi

podstawy do wypłacenia djet poselskich za czas pełnienia funkcyj członka komisji
kontroli długów państwowych od chwili rozwiązania trzeciego do chwili zwołania

czwartego Sejmu. Odpowiedź tę poseł Trąmpczyński zaskarżył do N ajw. Trybunału
A4m.

Dn. 12 bm. Najw. Trybunał Adm. pod przewodnictwem sędziego Smolki oddalił

ska.aą nosła Trąmpczyńskiego jako niedopuszczalną.
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(Dokończenie artykułu wstępn. ze str. 1).

jak z rogu obfitości artykuły o nadmier­
nej liczebności urzędników, o koniecz­
ności gromadnych redukcyj. Prasa en­
decka motywuje swoje postulaty reduk­
cyjne względami na oszczędność, dzięki
czemu możnaby obniżyć ciężary publi­
czne itd.

Taostatnia wolta programowa Stron­
nictwa Narodowego jest specjalnie aktu­
alna. Właśnie teraz rząd przystępuje do

gromadzenia kapitałów na akcję inwe­
stycyjną w imię walki z bezrobociem.

Lada dzień wpłynie na porządek dzien­
ny w Sejmie sprawa pożyczki inwesty­
cyjnej, która stanie się trzonem kapita­
łowym tegorocznej walki z bezrobociem.

W takiej chwili właśnie stronnictwo na­
rodowe chce powiększyć kadry bezrobo­
cia przez daleko idące redukcje pracow­
ników państwowych.

Dlaczego?
Endecja zawiodła się w swych nadzie­

jach na stan urzędniczy. Jeszcze niedaw­
no przypuszczała, że uda się jej wpro­
wadzić do świata urzędniczego ferment

niezadowolenia, m iała nadzieję, że

wśród rzeszy urzędników będzie mogła
zwerbować nowe szeregi swych zwolen­
ników. I jeszczejedno: zbliżające się no­
we wybory. Endecja już przygotowuje
sobie drogi agitacji: chce budzić stary
antagonizm, między wsią i miastem,
chce kopać przepaść między obywate­
lem a urzędnikiem, bo urzędnik - jej
zdaniem — to niebezpieczny prorządo-
wiec.

Zresztą urzędnik jest tylko najwyraź­
niejszym celem ataku przedwyborczego
Stronnictwa Narodowego - odsądza ono

bowiem od racji istnienia inteligencję,
spekulując na liczebność rzesz chłop­
skich i robotniczych.

Charakterystyczny to obrazek przed­
wyborczy, gdy najbardziej małomiesz-

czańskie stronnictwo stroi się w piórka
partji robotniczo - włościańskiej.

Całkowity pogrom rewolucjonistów
w Grecji

Venizelos schronił sią na włoskich wyspach Dodokanezu
Ateny, 12. 3. (PAT). Przywódcy powstania w tej liczbie Venlzeios z żoną opu­

ścili Kretę na krążowniku ,,Averoffu. Po uprzedniem uwolnieniu zakładników, na

wyspie przywrócono normalny stan rzeczy.

Rząd Tsuldarisa polecił posłowi greckiemu w Sofji zażądać od rządu bułgarskie­
go wydania oficorów powstańczych, którzy schronili się na terytorjum Bułgarji. Ba-

taljon powstańców, który przybył do Dedeagaczu został niezwłocznie rozbrojony.
Generał dowodzący brygadą wojsk rewolucyjnych wraz z 5 oficerami sztabu od­

jechali na żaglowcu w nieznanym kierunku.

Ateny, 12. 3. (PAT). Załoga krążownika ,,Averoff" wysadziła na ląd na wyspie
Kasos w Dodekanezle Venizelosa 1innych przywódców powstania. Niezwłocznie po­
tem krążownik zawrócił ku Salaminie i oddał się do dyspozycji rządu greckiego. We­

dług doniesień gubernatora Krety, przywódcy powstańców przed opuszczeniem wyspy

zabrali wszystkie pieniądze z banków i innych instytucyj rządowych.

Zbuntowana flota poddała się
Ateny, 12. 3. (PAT). Agencja ateńska do­

nosi, że dziś o godz. 13.30 radjostaćja ateń­
ska przyjęła radjogram, nadany z tor­
pedowca ,,Psara", donoszący, iż zbuntow ani

oficerowie na torpedowcach ,,Psara" i ,,Leona
oraz na łodzi podwodnej nNireus11 opuścili
potajemnie statki, pozostawiając załogi bez

dowództwa. Trzy te okręty oczekują rozka­
zów rządowych w zatoce Sude.

Drugi radjogram z torpedowca ,,Psara"
donosi, że wszyscy zakładnicy, trzymani w

Kanei, zostali zwolnieni, w tej liczbie kil­
kunastu oficerów marynarki, którzy pozo­
stali wierni rządowi, a których powstańcy
aresztowali w arsenale. Oficerowie ci objęli
stanowiska na okrętach, porzuconych przez

zbuntowanych oficerów.

Przywódca organizacyj zbrojnych repu­
bliki generał Pałoulas, który działał w Ate­
nach na rzecz Venizelosa, a który ukrywał
Się do dnia wczorajszego, dziś rano oddał

się do dyspozycji władz.

Aleksandrja, 12. 8. (PAT). Mały parowiec
grecki ,,Kerkyra" przybył tu z Krety, gdzie
został zajęty przez powstańców. Na pokla-

dzie parowca znajdował się admirał Kolia-

leksis - dowódca krążownika ,,Averoff".

Władze egipskio nie pozwoliły admirało­
wi na wylądowanie, a statkowikazano na­
tychmiast odpłynąć, gdyż najwidoczniej
przybył po żywność dla powstańców.

Nie Kamenos a szef jego sztabu popełnił
samobójstwo

Ateny, 12. 3. (PAT). Agencja Reutera ko­

munikuje: Poprzednia wiadomość o samo­
bójstwie gen. Kamenosa okazała się nie­
prawdziwą. Istotnie popełnił samobójstwo
szef sztabu generała Kamenosa,

Niebezpieczna przygoda sprawozdawcy
prasowego na Krecie

Paryż 12. 3. (PAT). ,,Paris Soir" wysłał
samolotSn na Kretę specjalnego korespon­
denta. Samolot wylądował na lotnisku w

Kanea w dram atycznych okolicznościach.

Powstańcy sądzili, że jest to samolot rzą­
dowy i zaczęli go ostrzeliwać. Samolot zo­
stał całkowicie zniszczony. Lotnik i dzienni­
karz ocaleli.

Gdy powstańcy zorjentowali się co do

pomyłki przyjęli dziennikarza francuskiego
bardzo gościnnie. Dziennikarz ów Titain

twierdzi, że na Krecie nic nie wskazuje na

przewrót rewolucyjny. Venizelos z otacza­
jącymi go przywódcami ruchu opuścił wczo­
raj Kretę na ,,Averoffie". Przedtem opróżnio­
no kasy państwowe. W Kanea zabrano S

miljonów drachm . Radjostaćja na Kreciejest
zniszczona. Wśród ludności Krety niema ani

jednej ofiary rewolucji.

Dramatyczna ucieczka przez granice bułgarska
Sofja, 12. 8. (PAT). W edług dalszych do­

niesień z pogranicznej miejscowości Mą-
stanli, przekroczenie granicy przez oficerów

sztabu powstańczego odbyło się w okoliczno­
ściach tragicznych.

Gdy oficerowie dostrzegli zbliżającą się
straż, rzucili się w popłochu do ucieczki w

kierunku granicy-
Trzech tylko pozostało na jednym z sa­

mochodów i poddało się straży. Kiedy strat

Żaglowiec włoski ostrzeliwany
przez wojska greckie

Drobny incydent, który grozi komplikacjami
Rzym, 12. 3. (PAT). Żaglowy transporto­

wiec włoski nSoreile Leoni", który przybył
dziś do portu w Messynie orrml nie został

zatopiony na wodach greckich.
Kapitan żaglowca M arinelli opowiada,

że gdy opuszczał w biały dzień pod flagą
włoską port w Salaminie, był gwałtownie
ostrzeliwany w zatoce przez regularne woj­
sk* greckie, znajdujące się na lądzie. U-

ciekając przed strzałami, z których wiele

trafiło w kadłub okrętu, kapitan skierować

się w stronę wysp egejskich, nie wiedząc,
że płynie wprost na miny podwodne. Od

niechybnej katastrofy uchronił go w

ostatniej chwili maly holownik, który do-

pędził żaglowiec włoski. K apitan M arinelli

złożył protest spowodu incydentu, poczem
zdołał szczęśliwie przy pomocy pilota wy­
prowadzić żaglowiec n a pełne morze.

Pożar w gmachu Państw. Zakł.
Inżynierii w M odlinie

(o) Warszawa, 12. 3. (tel. wł.) . W no­
cy z poniedziałku na wtorek na tere­
nach państwowych zakładów inżynierji
w Modlinie z powodu krótkiego spięcia
przewodów elektrycznych wybuchł po­
żar. Pożar powstał na drugiem piętrze
w gabinecie kierownika kontrolno-okrę-
gowego - inż. Kaźmierczaka.

Najpierw zajęła się ściana, a potem

sufit i strych, skąd ogień przerzucił się
na wiązadła dachowe budynku. Na

miejsce pożaru przybyła straż ogniowa,
która wraz z robotnikami stoczni podję­
ła akcję ratowniczą.

Poprzeszło godzinnejpracy pożar zli­
kwidowano. Podczas akcji ratowniczej
— jak donosiprasa warszawska — zala­
ne zostały wodą cenne plany I mapy.

Greckie rządowe auta pancerne na ulicach

powstańcom
Gdy i samochody z uchodźcami znalazły

się w bezpośredoiein sąsiedztwie bułgarskiej
granicy i zatrzymały się na rozmiękłej dro­
dze, zbliżył się do nich oddział straży gra-

nicznej, która pozostała wierna rządowi.

Aten przed wyruszeniem na front przeciw
w Macedonji.

chciała ich rozbroić, jeden z oficerów wy­
strzałem z rewolweru pozbawił sią życia.

Żołnierze greccy rozpoczęli wówczas po­
ścig za uciekającymi oficerami, którzy
tymczasem przeszli już na terytorjum buł­
garskie i znajdowali się obok bułgarskich
posterunków granicznych. Kiedy goniący
chcieli zacząć strzelać do oficerów, dowód­
ca straży bułgarskiej oświadczył, te żołnie­
rze bułgarscy odpowiedzą ogniem. Po

oświadczeniu tem strat grecka wycofała sią.

Dopiero wtedy gen. Kamenos i towarzy­
szący m u ocicerowie, którzy początkowo po­
dawali się za wysłanników rządu, wyjawili
oficerowi bułgarskiemu, kim są naprawdę.

Ustawa o pełnomocnictwach
na środowym porządku dziennym Sejmu

Pierwszy punkt porządku dziennego
środowego plenarnego posiedzenia Sej­
mu, które rozpoczyna się o godz. 16, za­
wiera sprawozdanie komisji przemysło­
wo - handlowej o noweli do rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o orga­
nizacji giełd. Projekt ten referować bę­
dzie pos. Wojciechowski.

Drugi punkt porządku dziennego o-

bejmuje pierwsze czytanie 21 rządowych
projektów ustaw, a m. in.: o budowie

normalnotorowych kolei Mława-Ostro­
łęka, Zegrze-'Wyszków, Nowojelnia—

Nowogródek; sprawa zmiany ustawy o

spłacie zaległości podatkowych, o uwol­
nieniu od odpowiedzialności karnej w

sprawach o przestępstwa podatkowe; o

upoważnieniu ministra Skarbu do wy­
puszczenia pożyczki w ew nętrznej; o za-

stwierdzeniu zmian statutu Banku Pol­
skiego; o opodatkowaniu tłuszczów; o

zmianie ustawy o kryzysowym dodatku

do państwowego podatku dochodowego;
o zmianie moratorjum mieszkaniowego
dla bezrobotnych; o inwalidzkim sądzie
administracyjnym; wreszcie o upoważ­
nieniu Prezydenta Rzplitej do wydawa­
nia rozporządzeń z mocą ustawy.

Rządowy projekt ustawy o upoważ­
nieniu Prezydenta Rzplitej do wydawa­
nia rozporządzeń z mocą ustawy, który
rozpatrywany będzie w pierwszem czy­
taniu na środowem plenarnem posiedze­
niu Sejmu, opiewa jak następuje:

Art. 1 upoważnia się Prezydenta Rze­
czypospolitej do wydawania rozporzą­
dzeń z mocą ustawy najdalej do dnia,
na który zostanie zwołany sejm na naj­
bliższą sesję zwyczajną w zakresie usta­
wodawstwa państw, z ograniczeniem za­
warłem w art. M ust. 6Konst (ustępten
brzmi jak następuje: ustawa może upo­
ważnić Prezydenta Rzplitej do wydawa­
nia rozporządzeń z mocą ustawy w cza­
sie i w zakresieprzez tę ustawę wskaza­
nych, jednakże z wyjątkiem zmiany Kon

stytucji).
Art. 2 wykonanie ustawy niniejszej

porucza się Prezesowi Rady Ministrów

i wszystkim ministrom, każdemu we

właściwym mu zakresie działania.

Art. 3 ustawa niniejsza wchodzi wży­
cie z dniem ogłoszenia.

W uzasadnieniu do powyższego pro­
jektu czytamy co następuje:

Realizacja programu rządu i związa­

ne z tem przeprowadzanie prac nad uz­
drowieniem sytuacji, zwłaszcza w zakre­
sie spraw gospodarczych, wymaga nie­
jednokrotnie uprzednio ustalenia lub

zmiany stanu prawnego w poszczegól­
nych dziedzinach.

W drodze przedłożeń ustawodaw­
czych, wniesionych w czasie bieżącej se­
sji do ciał parlamentarnych, zabezpie­
czono szereg ważnych postulatów w tym
względzie, jednakże można oczekiwać,
że także w toku dalszych działań rządu
okaże się konieczne wydanie norm usta­
wowych a przyjście ich do skutku bę­
dzie nakazem chwili.

Aby umożliwić wydawanie tych
norm w nadchodzącym okresie, rząd
wnosi załączony projekt ustawy o upo­
ważnieniu Prezydenta R. P . do wyda­
wania rozporządzeń z mocą ustawy. ~

Przy określaniu czasu trwania pełnomo­
cnictw uwzględniono zaawansowany
stan prac nad projektem nowej ustawy
konstytucyjnej, która -- w razie wejścia
w życie przed zwołaniem sejmu na se­
sję zwyczajną — spowodowałaby wyga­
śnięcie pełnomocnictw.

Odkrycie nowej podbieguno­
wej krainy

Oslo, 12.3. (PAT). Ziemia, odkryta przez

rybaków norweskich, znajduje się pod bie­

gunem północnym pomiędzy ziemią Królo­
wej Astrid, Króla Leopolda i Ziemią Larsa

Ghriśtansena. Kapitan okrętu zatknął na od­

krytym lądzie sztandar norweski.

Lwowskadruiyna Czarnych -

mistrzem Polski w hokeju
Lwów, 12. 3. (PAT). W e wtorek wieczo­

rem rozegrany został we Lwowie ost' ni

decydujący mecz hokejowy o mistrzostwo

Polski pomiędzy drużynami lwowską Czar-

uymiiLechją.
Zwyciężyli niespodziewanie wysoko i

stosunkowo łatwo Czarni w stosunki 4;S

(0:0, 8:0,1:0). Zwycięstwo Czarnych było zu­

pełnie zasłużone.

'W'ynik ten zadecydował o ostatocznem

zdobyciu tytułu mistrza Polski w hokeju
przez Czarnych.



Kilka stów prawdy
n a temat wystąpienia senatora Kulerskiego podczas

debaty budżetowej w Senacie
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W czasie ostatniej senackiej clebaty !

budżetowej nad preliminarzem m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych między
innemiprzemawiał również znany na te­
reniePomorza senatorKulerski, wydaw­
ca ,,Gazety Grudziądzkiej11 i właściciel

zakładów graficznych w Tuszewie pod
Grudziądzem. Nicią przewodnią tego

przemówienia były ataki na władze ad­
m inistracyjne za rzekome szykany w

stosunku do ,,Gazety Grudziądzkiej11.
Kulerski usiłował nadać sprawie charak­
ter publiczny i ogólno-państwowy, kie­
rując swoje zarzuty głównie przeciw or­
ganom, sprawującym nadzór nad prasą,

których częste zarządzenia konfiskat

,,Gazety Grudziądzkiej11 nietylko dopro­
wadzają do ruiny warsztat pracy czło­
wieka ,,zasłużonego11, ale również godzą
rzekomo w interes publiczny, jakiemu
,,Gazeta Grudziądzka11heroicznie i zpo­
święceniem się jakoby służy.

Otóż sprawę tę należy postawić jasno.
Kulerskiemu i jego placówce wydawni­
czej należy wprawdzie zapisać niemałe

zasługi w czasach niewoli, zasługi, które

nietylko zresztą odbiły się dodatnio na

akcjikrzewienia wówczasducha narodo­
wego, ale i postawiły zakłady graficzne
w Tuszewie na poziomie dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa dochodowego.
Kulerskiego jednak do dziś dnia, mimo

żeżyjemy w wolnem PaństwiePolskiem,
cechuje nastawienie i metoda działacza

z okresu niewoli, który to okres dawał

mu i maximum wyżycia siępolitycznego
i— mówmy otwarcie — maximum za­
robków. Dlatego Kulerski apoteozuje do

dziś czasy niewolii ulega uparcie kom­
pleksowi opozycji. A dla negatywnego

oponowania nie możemy mieć dziś w

Polsce szacunkui nic tu niepomoże au­
torytet dawnych zasług.

Aby uświadomić sobie dokładnie co

stanowi przyczynę tak jaskrawych ata­
ków Kulerskiego, należy zapoznać się z

sytuacją zakładów graficznych w Tusze­
wie pod Grudziądzem, należących do

Kulerskiego, gdzie wydawana jest ,,Ga­
zeta Grudziądzka11.Oto Kulerski naprze­
strzeni ostatnich paru lat uchylał się sta­
le od uregulowania zaciągniętych zobo­
wiązań; zarywał swych pracowników
przez zaleganie z wypłatami przypadają­
cych im zarobków, a jednocześnie wyco­
fywał i gromadziłgotówkę na swoje po­
trzeby.Czynił to za pomocą różnych me­
tod:bądź to przez spłatę rzekomych na­
leżności, przypadających jakoby jego żo­
nie, bądź to przez obciążenia zakładów

kosztami ściśle prywatnemi. Sytuacja
przedstawiała się tak, jak gdyby Kuler­
ski dążył świadomie do jaknajrycblej-
szego i bezwzględnego gromadzenia go­
tówki, choćby kosztem niewypłacania
zarobków robotnikom, do ogłoszenia u-

padłości zakładów graficznych i wysta­
wienia ich następnie na licytację. Krążą
też pogłoski, że Kulerski dążył do kupna
z licytacji tych zakładów za cenę najniż­
szą za zgromadzone uprzednio fundusze

przezpodstawioną umyślnie osobę—dla
swego syna i wreszcie do pozbycia się w

ten sposób zobowiązań ciążących na tych
zakładach, albowiem Kulerski pragnie
przekazać swemu synowi zakłady gra­
ficzne ,,czyste11bez żadnych długów.

W tym stanie rzeczy nastąpiło mia­
nowanie nadzorcy sądowego w zakła­
dach Kulerskiego, przyezem na stanowi­
sko nadzorcy sądowego powołano wice­
prezydenta m iasta Grudziądza, Mijała.
Mianowanie to pokrzyżowało plany se­
natora i w tem właśnie szukać należy

Nagła dymisfa pięciu
generałów bułgarskich
Rewolucja w Grecjinie pozostała bez

wpływu na nastroje w Bułgarji. Dowo­
dem tego nagła decyzja najwyższej rady
wojskowej, która zasiadała pod przewo­
dnictwem króla i postanowiła przenieść
w stan spoczynku generałów: Tanincze-

wa, Filipowa, Gerdzikowa, Panowa i

Dragujewa. Generał Taninczew był in­
spektorem artylerji, gen. Filipow komen

dantem garnizonu w Plewnie, a gen.
Panów komendantem garnizonu w War

nie.

źródła rozpętanej przez Kulerskiego ak­
cji, skierowanej z całą bezwzględnością
zarówno na łamach prasy, jak teżiw

senacie przeciwko władzom administra­
cyjnym, którym Kulerski imputuje zu­
pełnie niesłusznie wywarcie nacisku na

władze sądowe wkierunku mianowania

nadzorcy sądowego w jego zakładach.

W świetle tego zrozumiałe się staje
ustosunkowanie się Kulerskiego do

władz administracyjnych.
Te ciągłe represje prasowe, na które

Kulerski narzeka są przedewszystkiem
spowodowane machinacjami Kulerskie­
go, polegającemi na tem, że Kulerski u-

myślnie zamieszcza z całą świadomością
na łamach ,,Gazety Grudziądzkiej11pew­
ne artykuły, zawierające w swej treści

przestępstwa, przewidziane w kodeksie

karnym . O konfiskacie tych artykułów
jest on zgóry przeświadczony, jednak
drukujeje po to, by później uchodzić w

oczach swoich zwolenników za cierpięt­
nika, za ofiarę systemu sanacyjnego, za

prześladowanego przez wrogą mu cen­
zurę. Aby jednak nie ponosić strat ma­
terialnych na tych machinacjach, Ku­
lerski urządza się w ten sposób, iż odbi­
ja uprzednio tylko parę obowiązkowych
egzemplarzy swego pisma i przesyła je
władzom sprawującym nadzór nad pra­
są, oczekując na decyzję konfiskaty,
dalsze zaś drukowanie pisma wstrzymu­
je. Gdy nastąpi orzeczenie konfiskaty,

Jak się dowiadujemy, Liga Morska i

Kolonjalna urządza w tym roku ponow­
nie, wzorem dwóch lat ostatnich, wielki

spływ rzekami z całej Polski do morza.

Tym razem będzie to jednak spływ nie
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do Bałtyku, jak to było w latach ubieg­
łych, lecz do Morza Czarnego. Organiza­
torom spływu chodzi o podkreślenie w

ten sposób roli, jaką Polska odgrywa,
jako pomost gospodarczy między obu

temi morzami.

usuwa się inkryminowany ustęp czy

artykuł i dopiero teraz puszczona zosta­
jemaszyna w ruch. Używanie podob­
nych metod ma na celu dwojakie ko­
rzyści: Przedewszystkiem zabezpiecza
przed ewentualnemi stratami materjal-
nemi, jakie mogłyby być spowodowane
przez obłożenie aresztem dużej ilości

druków, a powtóre ma ono wzbudzać w

czytelnikach przeświadczenie, że oto

,,Gazeta Grudziądzka11 walczy rzekomo

o nieokreślone bliżej ideały.
Wszystkie te fakty, z których zresztą

już władze nadzorczehandlowe i właści­
wy sąd rejestracyjny uczyniły odpowie­
dni użytek, w dostateczny sposób kwa­
lifikują obecną działalność sen. Kuler­
skiego i upoważniają każdego rozsądne­
go człowieka i dobrego obywatela do

wydania oceny, jaką należy stosować do

wszelkiej prywaty i warcholstwa, zwła­
szcza kryjącego się pod płaszczykiem
rzekomego męczeństwa w imię błęd­
nych, uparcie wyznawanych zasad.

Wkońcu należy nadmienić, że dawno

minął już okres świetności ,,Gazety
Grudziądzkiej11, której nakład obecny
stanowi zaledwie 20 proc. nakładu z

przed lat czterech. Na Pomorzu rozpo­
wszechnienie ,,Gazety Grudziądzkiej11
jest minimalne, albowiem ludność po­
morska poznała się już na farbowanych
lisach i wie dobrze, kto zacz jest senator

Kulerski.

Liga Morska i Kolonjalna weszła już
w porozumienie z bratnią organizacją
sąsiedzkiej Rumunji ,,Lega Navale Ro­
mana", która przyrzekła swą pomoc w

zorganizowaniu spływu. Rumuni wezmą

także czynny udział w spływie, wysta­
wiając kilka własnych kajaków.

Spływ rozpocznie się w Kołomyi,
skąd jego uczestnicy udadzą się Prutem

w dół rzeki do Galaczu, gdzie będzie
pierwsza meta na trasie spływu. Stad

Hołd nauki rumuAskiei
dla P. Prezydenta Rzplitej

Pan Prezydent R.P .przyjąłw sobotę
posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Rumunjip. Cadere, który wrę­
czył Panu Prezydentowi R. P . dyplom
członka honorowego Towarzystwa Che­
mików Rumuńskich.

Obywatelstwo honorowe Krynicy
dla M arszatkowel Piłsudskiej
W sobotę została pi'zyjęta w Belwede­

rze przez p. Aleksandrę Piłsudską dele­
gacja Krynicy-Zdroju, która wręczyła p.

Marszałkowej dyplom obywatelstwa ho­
norowego miasta Krynicy.

Kazimiera Iłłakowiczówna
w Prusach Wschodnich

Bawiła w Olsztynie laureatka tegorocz­
nej państwowej nagrody literackiej p . Ka­
zimiera Iłłakowiczówna. Gościa podejmo­
wał Klub Polski, w którego sali odbył sie

z tej okazji uroczysty wieczorek na którym
p. Iłłakowiczówna recytowała i objaśniła
szereg swych utworów. Licznie zebrani

przedstawiciele ludności polskiej z miasła

i ooklicy zgotowali laureatce serdeczne i

owacyjne przyjęcie. Na wieczorze tym był
obecny m. in. Konsul Rzplitej Zalewski.

Ewa Bandrowska-Turska zaanga­
żowana na wystany w Kalifornii

Obecny na występie Ewy Bandrowskiej-
Turskiej w Cleveland dyrektor Filhariao-

nji w Los Angeles zaangażował artystkę na

przyszły sezon na występy w Kalifomji.

część kajaków i łodzi o słabszej konstru­
kcji zostanie odesłaaa koleją do kraju,
reszta zaś przez deltę Dunaju dojdzie do

Morza Czarnego i przy sprzyjających
warunkach atmosferycznych wzdłuż

wybrzeża dotrze do portu rumuńskiego
Konstanca.

Początek spływu oznaczono na dzień

i lipca b, r. Uczestnicy spływu zbierają
się w Kołomyi już 29 czerwca, gdzie we­
zmą udział w uroczystym obchodzie

,,Święta Morza11.Powrót do krają koleją
nastąpi dnia 29 lipca, czyli że spływ po­
trwa okrągły miesiąc.

Koszty uczestnictwa w spływie zosta­
ły skalkulowane niezwykle nisko, bo

wynosić będą tylko 125 zł. Za sumę tę

uczestnicy otrzym ają wyżywienie przez

cały miesiąc na trasie spływu oraz bile­
ty na przejazd koleją z Galaczu do Kon­
stancy (dla właścicieli słabszych łodzi i

kajaków) oraz z Konstancy do Śniaty-
nia (dla wszystkich uczestników). Wli­
czonyjest w nią także kosztpowrotnego
przewozu kajaku koleją do Polski. Do­
jazd z miejsc zamieszkania do Kołomyi
oraz powrót ze Śniatynia do domów

uczestnicy opłacają oddzielnie w'edług
ulgowej taryfy kolejowej, przewidzianej
dla podobnych wypraw sportowych.

Poprowadzi spływ z ramienia Zarzą­
du Głównego Ligi Morskiej i Kolonjal­
nej gen. W acław Scaevola-Wieczorfeie-

wicz.

Dla uczestników spływu przewidzia­
ny jest szereg cennych nagród,podobnie
jak w latach ubiegłych.

Zgłoszenia i wpisy uczestników

przyjmuje wyłącznie Zarząd Główny Li­
gi Morskiej i Kolonjalnej w Warszawie,
ul. Widok 10.

Pamiętamy wszyscy tutaj na Pomo­
rzu zeszłoroczny i poprzedni spływ do

Bałtyku. Widzieliśmy te setki łodzi naj­
rozmaitszego kalibru, na których ciąg­
nął lud wodny ze wszystkich zakątków

Rzeczypospolitej ku sinem u Bałtykowi,
dając w ten sposób czynny wyraz od­
wiecznej tęsknocie wszystkich dzielnic

Polski do morza, oraz manifestując swą

tężyznę fizyczną.
Nie wątpimy^że i w tym roku zaroi

się szlak wodny Prutu tysiącem pol­
skich łodzi i kajaków, płynących do

Morza Czarnego, ku pokrzepieniu serc i

ducha swoich, ku podziwowi i zazdrości

obcych.
Wioślarze całej Polski na start, de

Kołomyi, 1 lipca!

Wielki spływ Prułem do Norza Czarnego
organizuje w tym roku Liga Morska i Kolonialna

Trasa spływu (oznaczona strzałkami)
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Zbrodnia profesoramedycyny
Podejrzany szkielet w pracowni lekarza. - Dentysta

zdemaskował swego przyjaciela
Policja w Filadelfji przypadkiem nie­

mal skierowana została na ślad strasz­
nej zbrodnipopełnionej przez poważane­
go lekarza i uczonego profesora medy­
cyny dra Bernarda Aylinga.

Ayling, człowiek żonaty, liczący oko-

:ło czterdziestu lat, był cenionym interni­
stą i posiadał licznych pacjentów wśród

zamożnych mieszkańców Filadelfji. Z

żoną swą, osobą w tym samym wieku,
żył—jak się zdawało — w jak najlep­
szej harmonji. Dopiero przed dwoma la­
ty zgodne pożycie małżeńskie zostało za­
kłócone, kiedy profesor przyjął młodą i

ładną asystentkę Annę Marję Longwood.
Stosnnek między profesorem a młodą

asystentką tak się wkrótce zacieśnił, że

trawiona ncznciem zazdrości żona za­
groziła mu w obecności adwokata

wszczęciem kroków rozwodowych. Pu­
bliczny skandal byłby poderwał opinję
solidnego profesora, a poza tem żona za­
groziła zabraniem całego majątku, po­
chodzącego z jej posagu.

Skruszony mąż obiecał poprawę. Zo­
bowiązał się rozstać ze swą asystentką i

na jej miejsce przyjąć młodego lekarza.

I dotrzymał słowa. Istotnie wkrótce

potem panna Longwood opuściła swąpo­
sadę a przy boku ,prof. Aylinga począł
praktykować pewien młody medyk. Za­
kłócone pożycie małżeńskie znów wróci­
ło do równowagi.

Nic trwało to jednak długo. Przyja­
ciel profesora dentysta dr. Powell Fel-

low zwrócił uwagę na nowy dobrze U'

trzymany i świeżo spreparowany szkie

let kobiecy w pracowni profesora. Dr.

Ayling wyjaśnił przyjacielowi, że jest
to szkielet kobiety, zm arłej w szpitalu
miejskim, której zwłoki oddano mu dla

badań naukowych.
Wprawne oko dentysty dojrzało jed­

nak szczegół,którj%o zastanowił. Szczę­
ka nosiła ślady rzadkiego zabiegu denty­
stycznego.

Więcej jeszcze: dr. Fellow był pewien
że operację tę wykonał on sam, stosując
przytem metodę, którą dotąd posługiwał
się tylko w kilku wypadkach.

Nie zdradziwszy się ani słowem dr.

Fellow spieszy do domu i przegląda swe

notatki. Operację taką wykonał cztery
razy: u trzech mężczyzn i jednej tylko
kobiety, a kobietą tą była piękna asy­
stentka profesora Aylingal

Przesłuchiwany przez sędziego śled­
czego prof. Ayling przyznał się do winy
i wyśnił szczegóły zbrodni.

Kiedy żona zagroziła mu publicznym
skandalem, nie pozostało mu nic innego,
jak rozmówić się z asystentką, powie­
dzieć jej, że musi opuścić swą posadę i

zerwać z nim wszelkie stosunki.

Jednak młoda panna nie chciała się
z tem pogodzić i również zagroziła mu

sądem.
Obawiając się skandalu prof. Ayling

zamordował w swej pracowni pannę

Longwood, spalił jej suknie a żonie po­
wiedział, że asystentka wyjechała na in­
ną posadę. W nocy dokonał sekcji zwłok

swej ofiary, a szkielet spreparował i u-

stawił w swej pracowni.
Morderca został aresztowany i stanie

wkrótce przed sądem.

Zzawiązanemi oczyma

Samoloty - siewnikami
12 eskadr lotniczych obsiewać bę­

dzie przestrzenie nad morzem

Czarnem i w Turkiestanie

Z Moskwy donoszą, że w południowo­
wschodnich okręgach ZSSR. zorganizowa­
no 12 eskadr lotniczych, liczących po 8 sa­
molotów celem uskutecznienia zasiewów

wiosennych przy pomocy samolotów. W ob

wodzie azowsko-czarnomorskim ma być ob­
sia'nych w ten sposób 10.000 ha, w repunb
kach kaukaskich oraz w Turkiestanie rów­
nież znaczne obszary roine zasiane b?ią
przy pomocy samolotów.

Piwo bawarskie... z Japonii
pojawiło się w Monachjum

Z Monachjum donoszą, że na tamtejszym
rynku pojawiło się piwo w dobroci swej
niczem nieustępujące bawarskiemu, które­
go cena jednak nie przekracza kosztów pu­
ste' butelki tj. 2 -3 fenigów.

Piwo to jest produkcji japońskiej, oraz

dokładnem skopiowaniem pierwowzoru pi­
wa monachijskiego. Monachijski przemysł
bro warny zwrócił się do władz o ochronę
rynku wewnętrznego przed dumping )wem
pi wem japoóskiem .

Należy zaznaczyć, że Niemcy, które lo

niedawna zajmowały w statystyce wywozo­
wej pierwsze miejsce w eksporcie piwa, -

zajmują obecnie miejsce trzecie po Japónfl
i Anglii

Kanoniczny wiek kelnerek
Oryginalną uchwałę powziął w tych

dniach magistrat m. Grumow w Czecho­
słowacji. W trosce o podniesienie poziomu
moralnego obywateli miasta, m agistrat za­
decydował, że personel żeński zatrudniony
w barach i restauracjach nie może liczyć
mniej niż 50 lat.

Amerykańska młodzież, a zwłaszcza słuchacze Akademji Wojskowej w Valley Forge
uczą się z zawiązanemi oczyma rozbierać i składać karabin maszynowy. Osiągany re­

zultat dowodzi stopnia ich wyszkolenia.

Goering się żeni
z artystką dramatyczną Emmą Sonnemann

W wywiadzie udzielonym ,,Daily Mail"
— ogłoszonym przez nas wczoraj — prem­
jer pruski Goering oświadczył, że drużbą
na jego ślubie będzie kanclerz Hitler. W

kołach politycznych twierdzą, żc ślub prem­
jera pruskiego Goeringa ze znaną artystką
dramatyczną Emmą Sonnemann, odbędzie
się w dniu 11 kwietnia. Jak wiadomo Goe­
ring' był po raz pierwszy żonaty ze Szwed­
ką, która zmarła przed kilku laty. Zwłoki

jej zostały niedawno przewiezione ze Szwe-

| cji do Niemiec.

Pani Sonnemann urodzona jest w Ham­
burgu i w czasie swej karjery artystycznej
występowała w Monachjum, w Wiedniu,
Stuttgarcie, Wiesbadenic, Weilimarze, grała
również i we filmie. Poprzednio była ona

żoną pewnego aktora niemieckiego, z któ­
rym się rozwiodła.

Ponieważ kanclerz Hitler jest stanu wol­
nego, będzie małżonka premjera Goeringa
odgrywać pierwszą rolę-w oficjalnych sfe­
rach towarzystwa berlińskiego.

Strusiem mięsem będzie Się
I ływii sowiecka Rosja

Dyrekcja sowieckiego ogrodu zoologie*
nogo w Moskwie zakończyła szereg doświad

czeń celem ustalenia możliwości aklim aty-
zowania strusi australijskich. Doświadcze­
nia te dały pozytywne wyniki. Strusie zno­
siły mrozy dochodzące do 40 st., czując się
w klimacie moskiewskim zupełnie dobrze.

W związku z tem sowiecki ogród zoologicz­
ny zamierza zakupić większą ilość strusi

australijskich i założyć farmę celem rozpro
wadzenia tego gatunku strusi. Prasa so­
wiecka zaznacza z tego powodu, że aklim a­
tyzacja i hodowla strusi w Sowietach po­
siada wielkie znaczenie dla aprowizacji oby
wateli sowieckich, gdyż wyhodowany struś

australijski posiada 4 pudy żywej wagi a

mięso strusia w niczem według zapewnień
pism, nie ustępuje mięsu wołowemu, r,-.

W kilku wierszach
W Bejrucie pewien żołnierz francuski

senegalezyk W NAPADZIE SZAŁU ZAMOR
DOWAL 5 żołnierzy w koszarach. Następ­
nie obłąkany wypadł na ulicę i zamordował
4 przechodniów oraz zranił ciężko dwie o-

soby. Został on obezwładniony prżez policję
i umieszczony w szpitalu dla obłąkanych.

W Alpach austriackich wydarzył się
TRAGICZNY WYPADEK, którego ofiarą pa
dły 3 osoby: zarządca schroniska w Kuer-

singerhuette pod Gross Venediger, który wy
ruszył w sobotę z żoną i dwoma leśnikami,
do swego schroniska, które niebawem mia­
ło być otwarte dla turystów. W drodze por
wała ich lawina. Mimo rozpoczęt'ego natych
miast odkopywania zasypanych, udało się
uratować jedynie żonę Ensmanna, reszta

zaś ofiar wypadku poniosła* śmierć.

WALTER HERRMANN 30)
(Przedruk wzbroniony;

Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego
w Rosji, w Anglji, w Belgji i we Francji

(Tłumaczył z niemieckiego Teha)

W Nancy czekało mnie jeszcze mnóstwo roboty.
Musiałem przecież jakoś upozorować swój wyjazd i

dłuższą nieobecność wobec licznego grona znajo­
mych, zwłaszcza z pośród członków Klubu Oficer­
skiego. Opowiadałem więc wszystkim, że zamierzam

przystąpić do zorganizowania specjalnego amerykań­
skiego stowarzyszenia dobfticzynnego, które poświęci
się ogólnej działalności charytatywnej. Dlatego mu­
szę wyj'echać do Ameryki. Z chwilą, gdy towarzy­
stwo to powstanie, przystąpię wówczas do organiza­
cji jego oddziałów w różnych krajach Europy, przy­
czem kierownictwo takiego oddziału we Francji sam

obejmę. Projekty moje spotkały się z powszechnym
aplauzem i już zgóry otrzymywałem od swych przy­
jaciół klubowych szereg najrozmaitszych rad i wska­
zówek.

W podobny sposób musiałem również przygoto­
wać do swego wyjazdu moją żonę, ponieważ nie wie­
działa ona nic o mojem właściwem zajęciu. Chciałem

jej zaoszczędzić niepotrzebnego niepokoju i napię­
cia nerwów, związanych z niebezpieczeństwami me­
go zawodu. Poza tem mogła mi ona, choć nieświado­

mie, wiele pomóc. Gdybym popełnił jakąś nieostroż­
ność i coś w mojej działalności mogłoby się wyda­
wać podejrzane, wówczas ona pierwsza przestrzegła­
by mnie swemi pytaniami na ten temat.

Tak przeszedł miesiąc. Otrzymałem wreszcie pe­
wnego dnia utęsknioną wiadomość od C. z Brestu.

Dokumenty, stwierdzające, że jestem koresponden­
tem pism amerykańskich zostały starannie przygo­
towane w centrali. Miałem je w pogotowiu, gdyż już
wcześniej przywiozłem je sobie ze Sztrasburga. Żonę
na czas mej nieobecności wysłałem do jej krewnych
do południowych Niemiec. Zarząd domu powierzy­
łem memu ogrodnikowi i szoferowi w jednej osobie.

Zapakowałem kufry do podróży ,,do Ameryki"
i wykupiłem bilet kolejowy do Cherbourga. Trzeba

było zachować wszelkie pozory.
Po przyjeździe do Cherbourga wysłałem przede­

wszystkiem do wszystkich znajomych karty poczto­
we z pozdrowieniami. Następnie przesłałem do Ame­
ryki pod pewnym sekretnym adresem szereg listów

w jednej wielkiej, wspólnej kopercie. Zostaną one

stamtąd w odpowiednim czasie wysłane do Europy
pod właściwemi akresami. Mniej więcej za cztery ty­
godnie znajomi moi powinni otrzymać wiadomości

o mem szczęśłiwem wylądowaniu w Ameryce.
Zanim wyjechałem z Cherbourga, poddałem swój

wygląd zewnętrzny pewnej metamorfozie i już jako
typowy dziennikarz amerykański udałem się przez
Rennes do Brestu.

Na dworcu w Breście powitał mnie p. C. Zawiózł

mnie on wprost z dworcadohoteluprzy rue duPont.

Postanowiliśmy przedewszystkiem podczas popołud­
nia zwiedzić Brest.

Po obiedzie zawołaliśmy dorożkę i kazaliśmy się
obwieźć po mieście.

Było wiele do oglądania, ale muszę powiedzieć,
że miasto nie zrobiło na mnie specjalnie miłego wra­

żenia. Dorożkarz, któremu z uwagi na swe reporter­
skie zainteresowania poleciłem pokazać sobie wszy­
stkie osobliwości, nie szczędził ani trudów, ani też

swej wymowy. Sądził słusznie, że od tego będzie za­
leżała wielkość napiwku, jaki otrzyma.

Zasięg wiadomości tego człowieka był rzeczywiś­
cie godzien podziwu. Z iście francuską gadatliwością
opowiedział nam całą historję Brestu, podkreślając
ze specjalną dumą, że jest to najważniejszy port wo­
jenny Francji, nad którego bezpieczeństwem czuwa

mnóstwo fortów i bateryj, przyczem wyliczył nam je
wszystkie pokolei i naopowiadał wiele innych szcze­
gółów .

Pojechaliśmy więc najpierw do nowej części mia­
sta. Przejechaliśmy całą rue Rempart od magazy­
nów prowiantowych aż do prochowni. Tam skręciliś­
my w stronę warsztatów marynarki wojennej i ar-

tylerji, poczem pojechaliśmy w kierunku portu wo­
jennego, który położony jest. w krętem i ciasnem uj­
ściu rzeczki Penfeld i który stanowi właściwie ka­
nał o długości pięciu kilometrów.

Komunikacja między nowem i starem miastem

odbywa się przez dwa mosty: jeden mały, przezna­
czony tylko dla pieszych i drugi wspaniały, żelazny
most zwodzony, który - jak nam nie omieszkał to

wyjaśnić nasz dorożkarz - zbudowany został kosz­
tem zgórą trzech miljonów. Każde z jego dwóch

skrzydeł mierzy po 53 metry długości.
Przez ten most wjechaliśmy do starego^ miasta

z jego wąskiemi, krętemi i spadzistemi uliczkami.

Pojechaliśmy wzdłuż ulicy rue de Siam obokprefek­
tury marynarki, aż do kościoła St. Louis, poczem
obok ratusza do obserwatorjum astronomicznego.
Tam zawróciliśmy i obok pięknych kwietników na

placu de la Liberte i przez Avemm de lat Gare po­
jechaliśmy na promenadę Cours Dajot, przyozdobio­
ną marmurowa statuą Neptuna. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Sanitariat portowyi okrętowy w Gdyni
stoi na wysokim poziomie

Donosiliśmy niedawno, że Gdynia
została uznana za port pierwszej kate­
gorii, a to dzięki temu, że nasze władze

sanitarne, związane Międzynarodowa
Konwencja Sanitarna Paryską z 21. (i.
1926 roku, ratyfikowana przez Polskę
28.1: 1932, zorganizowały na odpowied­
nim poziomie portowe władze sanitarne.

Władze portowe całego świata w ra­
zie wypadków dżumy, cholery, żółtej fe­
bry, oraz epidemji tyfusu plamistego i

ospy winny powiadamiać o tem Między­
narodowe Biuro Higjeny Publicznej, a

także wszystkie rządy. W zawiadomie­
niu winny podać miejscowość, datę, li­
czbę przypadków i rozległość obszaru

zakażonego.
W'stosunku do statków pochodzą­

cych zkrajów, w których panuje epide-
mja np. dżumy, władze sanitarne portu
do którego przybywa statek winny
przedsięwziąć pewne kroki, wydając
stosowne zarządzenia.

Zarządzenia będą odmienne w sto­
sunku do statku zakażonego i odmien­
ne w stosunku do podejrzanego, jeszcze
inne w stosunku do okrętu na którym
jest cholera, inne gdy były wypadk1
dżumy,- co zresztą jest zupełnie zrozu­
miałe wobec odmiennej epidemjologji
W dżumie przenoszenie odbywa się na-

prz. przez chorego szczura za pośrednic­
twem pcheł, a 'W przenoszeniu żółtej fe­
bry odgrywa rolę

'

, .uopus).
Praktycz : - iż

przypadki egzotycznych chorób infek.

(dżuma)' mogą sio zdarzyć wśród pasa­
żerów' okroić' ycli, zwłaszcza jest ;o

możliwe na okrętach pochodzących z

Jndyj, w którym to' kraju w każdym ro­
ku choruje na dżumę dziesiątki tysięcy
mieszkańców. Indje, Indochiny są bo­
wiem krajami, w których dżuma istnieje
stale, a nasila się specjalnie w czasie

m iljonowych pielgrzym ek religijnych.
Bardzo często nosicielami dżumy są

szczury portowe. Badania w San Fran­
cisco i w portach francuskich wykaza­
ły naprzykład, że 5 proc. szczurów

schwytanych jest nosicielami dżumy.
Do portów światowych nierzadko zo­

stają zawleczone przypadki dżumy. Ta-

non podaje, iż od 1883 roku do chwili

obecnej, wg. statystycznych danych, nie­
ma ani jednego portu w którym nie by­
łoby przypadków dżumy.

Jak z powyższego widać walka z za-

szczurzeniem jest jednym z zasadni­
czych problematów każdego sanitariatu

portowego, tembardżiej, że szczury wy­
rządzają również wielkie szkody mater­
ialne, niszcząc towary.

Ostatecznie szczury doczekały się, że

o nich zaczęto mówić — w 1928i w 1931

roku odbyły się w ich sprawie dwie

konferencje międzynarodow e.

Wszystkie statki, w myśl art. 28 Mię­
dzynarodowej Konwencji Sanitarnej Pa­
ryskiej z 1926 roku, winny być podda­
wane odszezurzaniu dokonywanemu
periodycznie co 6 miesięcy.

Mogą być zwolnione z deratyzacji
(odszczurzania) te statki, których stan

sanitarny jest wybitnie poprawny.

W związku z dążeniem postawienia
sanitarjatu portowego na wysokim po­
ziomie i w myśl wymogów międzynaro­
dow'ych, port winien posiadać szpital
kwarantannowy.

Gdynia go posiada.
Jest to tembardżiej godne uznania,

że nie dziś to jutro rozpocznie się nor­
malny ruch emigracyjny, a wówczas

wzmoże się ruch pasażerski wogóle.
Stwierdzić należy, że higjena i sani

tarjat portowy gdyński stoją na odpo­
wiednim poziomie, w związku z powyż­
szym ulega też polepszeniu higjena
okrętowa.

Polska stopniowo coraz więcej ma le­
karzy zapoznanych z hiriena morską;

zapewne nie długo nadejdzie okres w

którym będziemy mieli zawodowych le­
karzy okrętowych i w którym powsta­
nie Instytut Higjeny Chorób morskich i

kolonialnych, z siedzibą w Gdyni.
W instytucie tym lekarze morscy za­

znajamialiby się z morskim prawodaw­

stwem sanitarnem z higjeną morską,

patologią chorób kolonialnych, z baktc

rjologją i parazytologią.
Instytuty takie ma Ang'lja, Niemej

Francja i wszystkie kraje posiadając
porty i duży ruch okrętów.

Dr. Szymoński.
----- 1- ^
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Choroba morska
Je| przyczyny i leczenie

Choroba morska, to cierpienie, na

które zapada znaczna część pasażerów
w czasie podróży na morzu. Najwrażliw­
si zapadają na nią już przy słabem ko­
łysaniu okrętu, inni na morzu wzburzo-

nem.

Nawet na największych okrętach, o

wielkim tonażu duża część pasażerów
choruje, gdy morze jest niespokojne.
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chorują rzadko, a nawet hardzo rzadko,

tłómaczy się to nicwykształceniem o-

środków nerwowych. Marynarze znów,
acz nie wszyscy, z czasem nabywają
przyzwyczajenia" do morza, tłumaczy

się to obniżeniem pobudliwości labiryn­
tu ucha.

Jaka jest przyczyna choroby mor­
skiej?

Naogół zyskuje coraz większe uzna­
nie hipoteza o podrażnieniu systemu
nerwu błędnego, przyezem i gruczoły o

wydzielaniu wewnętrznem odgrywają
rolę.

Jakie są najlepsze sposoby zapobiega­
nia chorobie morskiej?

Dawniej dużo stosowano środków ob­
niżających ośrodkową pobudliwość, a

mianowicie: veronal, luminal, medinal.

Istotnie, jak to miałem możność się prze­
konać, veronal działa dobrze, ale niektó­
rzy lekarze morscy mieli bardzo dobre

wyniki z kombinacji veronal 4- atropi­
na. Znałem także wielu pasażerów, któ­
rzy stosowali ze znakomitemi rezultata­
mi krople z atropiiią. Ostatnio polecają
również bellafolinę, która jest mniej to­
ksyczna i daje dobre rezultaty, także do­
bre efekty osiągano od belladonalu, bel-

łergalu.
Najchętniej, w ostatnich czasach le­

karze okrętowi polecają bellafolinę.
Dr. S.

Próchnica zębów i zaniedbana
lama ustna

dwa wrogi zdrowia ludzkiego
Badania dzieci przeprowadzone w szko­

łach grudziądzkich wykazują, że zaledwie

3 - 60Zo uczącej się młodzieży ma zdrowe zę­
by. Stan ten jest przerażający, zwłaszcza,
gdy z powodu niedbalstwa lub niedoświad-

czenia rodziców dzieci cierpią na próchnicę
zębów i na złączone z nią inne cboroby, jak
ból zębów, katar żołądka i inne cierpienia,
tak często przeszkadzające w nauce i ob­
niżające sprawność umysłową.

Żeby mieć zdrowe i całe zęby, trzeba

dbać o nie i to dbać od wczesnej młodości.

Przedewszystkiem musimy pamiętać, jaką
rolę odgrywają zęby w procesie trawienia.

Jednym z podstawowych przejawów ży­
cia jest przemiana materji, polegająca na

tem, że organizm czerpie ze świata zewnę­
trznego pod postacią pokarmów, potrzebne
dla życia składniki, przerabia je na odpo­
wiednie dla swojego organizmu, niepotrze­
bne i szkodliwe części wydala z ustroju.
Pokarm stały dobrze zmieszany z

'

*śliną,
tworzy 't. zw . miazgę pokarmową, która

przez odpowiednie ruchy ścian przełyku

przenosi się do żołądka, gdzie podlega tra ­
wieniu. Im lepiej pokarm jest przeżuty, tem

lepiej i łatwiej podlega trawieniu żołądka.
Dużo cierpień żołądkowych powstaje z

braku zdrowych zębów i stąd wypływają­
cego nienależytego żucia. Czasami może to

nawet odbić się na siłach całego organizmu,
który, pomimo, że wprowadza do żołądka
sporą ilość pokarmów, jednakże nie może

z nich odpowiednio korzystać, gdyż drobne

kawałeczki, na jakie pokarm przy wadli-

wem żuciu został zębami posiekany, ulegają
tylko strawieniu na powierzchni, a całe ich

wnętrze bywa zupełnie niezmienione, skut­
kiem zaś tego ilość strawionego pokarmu
bywa tak mała, że do należytego odżywia­
nia organizmu nie wystarcza. .Zęby więc
należy traktować nie jako zbyteczny doda­
tek do organizmu, lecz jako podstawową
część organu .trawienia, najzdrowszy bo­
wiem żołądek bez pomocy zębów prawidło­
wo pracować nie może.

Musimy dbać o naszą jamę ustną, mu­
simy utrzymywać ją w czystości. Dziecku

trzeba wpajać od najmłodszych lat, że czy­
stość, to zdrowie. Zęby musi czyścić rano i

Wieczór a zęby mleczne, t .J . pierwsze zęby
u dzieci, należy bezwzględnie plombować,
gdyż popsute zęby mleczne mogą ujemnie
w płynąć na uzębienie stałe.

' Jama ustna, dzięki sprzyjającym warun­
kom wilgoci, ciepła, resztek pokarmu w ze­
psutych zębach, jest stałem siedliskiem bak-

teryj. Drobnoustroje mogą przenosić się z

jamy ustnej w inne okolice ciała i znalazł­
szy tam wygodniejsze w arunki do swojego
rozwoju, w yw ołują często swoiste Zaburze­
nia. W ten sposób powstają ostre katary żo­
łądka i kiszek, zapalenie gardła, zapalenie
ucha środkowego i inne choroby.

Wogóle jamę ustną należy uważać za

główne wrota, któremi większość chorobo­
twórczych bakteryj przedostaje się do orga­
nizmu.

Bakterje z jamy ustnej przy kaszlu, ki­
chaniu, śmiechu i rozmowie mogą wraz z

niedostrzegalnemi cząsteczkami śliny prze­
nosić się na otaczające przedmioty i osoby
i w ten sposób przyczynić się do rozpowsze­
chnienia chorób zaraźliwych.

Stąd widzimy, jakiem niebezpieczeństwem
dla naszego zdrowia jest próchnica zębów i

zaniedbana jama ustna.

Szczególnie musimy skierować uwagę na

próchnicę zębów u dzieci, ponieważ często

przyczyną tej próchnicy jest wadliwa prze­
miana wapniowa ustroju. Musimy dbać o

racjonalne odżywianie dzieci, starając się
o dostateczny dowóz do organizmu wapnia.

Dzieciom trzeba dawać dużo owoców, ja­
rzyn, mleka, tłuszczu, ryb i chleba razowe­
go. W zimie powinne dzieci pić tran. Nie­
kiedy zaleca się dzieciom preparaty wap­
niowe.

Usta należy płukać środkiem odkażają­
cym, po uprzedniem oczyszczeniu zębów
szczoteczką. Poruszać szczoteczką trzeba %

góry na dół i z dołu do góry, ponieważ w

ten sposób łatwiej usuwa się resztki pokar­
mów, znajdujących się między zębami, a

jednocześnie masuje się dziąsła, co wywo­
łuje lepsze ich ukrwienie. Myć zęby należy
rano i wieczór, przy myciu zębów używać
iproszku kredowego, a płukać zęby należy po

kążdem jedzeniu. Również musimy dbać o

dokładne żucie. Skórka chleba i surowe

jabłka przy gryzieniu doskonale czyszczą

zęby i jednocześnie je umacniają. Dzieciom

naszym przychodzą z pomocą szkoły, w któ­
rych urządzono specjalne gabinety denty­
styczne. Dwa razy do roku odbywają się tu

oględziny zębów. Dzieci m ają możność jak
najwcześniej i za małą opłatą leczyć zęby,
nie tracąc dużo czasu na kolejkę w gabine­
tach prywatnych. To też rodzice uczniów i

uczenie szkół polskich powinni pamiętać, że

koniecznym warunkiem utrzym ania zdro­
wia jest uporządkowana jama ustna.

Dr, S.

Nieszczęśliwe wypadki przy pracy w rolnictwie
91 ofiar w ciągu 4 miesięcy

W okresie 4 miesięcy, tj. w ciągu paź­
dziernika, listopada i grudnia roku ub.,
oraz w styczniu rb. prasa podała wiadomo­
ści o 90 wypadkach przy pracy w rolnic­
twie, które pociągnęły za sobą .91 ofiar, w

tem 46 osób zabitych, 14 tak pokaleczonych,
że stan ich był beznadziejny, 31 zaś bardzo

ciężko poranionych.
Rekordowy pod względem ogólnej liczby

ofiar był styczeń, w którym zdarzyło się 26

wypadków z ludźmi, wobec 25 w grudniu,
25 w listopadzie oraz 15 w październiku.

Natomiast pod względem liczby, ofiar

śmiertelnych rekordowy był grudzień, w

m iesiącu tym bowiem zginęło 20 osób.

Pamiętać należy, że statystyka ta, opar­
ta na informacjach, podanych przez prasę

codzienną, nie obejmuje ogółu wypadków
w rolnictwie, a tylko wypadki najcięższe i

śmiertelne, i to nic wszystkie, albowiem

wiadomości o niektórych z nich nie docho­

dzą wcale do prasy.
Stosunkowo największa liczba wypad­

ków zdarza się podczas pracy na młockar­
niach! na ogólną liczbę 91 ofiar — młockar

nie pochłonęły 42, tj. 46 proc., n a ogólną zaś

liczbę 46 wypadków śmiertelnych, przy mlo

ckarniach zdarzyło się .25, tj. 55 proc.
Na drugiem miejscu stoją wypadki, spo

wodowane przez upadające drzewa przy
ścinaniu i karczowaniu: 18 ofiar, w tem 10

śmiertelnych. Trzecie miejsce przypada na

wypadki, spowodowane przez stratowanie,
wpyadki, spowodowane przez stra-towanie,
pobodzenie lub pogryzienie przez bydło: 10

ofiar, w tem 3 śmiertelne.

Ogromną liczbą wypadków, zdarzających
sie przy młockarniach, powinni zaintere­
sować się producenci tych maszyn, zbadać

dokładnie przyczyny wypadków oraz zasto­
sować odpowiednie urządzenia zabezpiecz'

Wynalazcy znajdą nabywców
na Targach Poznańskich

Targi Poznańskie w ram ach tegorocznych
Targów od dnia 28 kwietnia do 5 maja 1935
roku organizują Dział Wynalazków po­
święcony specjalnie wynalazczości polskiej.

Dział ten dostępny będzie dla wynalaz­
ków nie stanowiących tajemnicy państwo­
wej i wojskowej:

a) dla patentów uzyskanych w Polsce,
b) dla wynalazków zastrzeżonych do

dnia 25 lutego 1935 r. lecz jeszcze nieopaten
lowanycb.

c) dla wynalazków niezastrzeżonych, któ

re przy wystawieniu na Targach korzystają
z ochrony patentowej na przeciąg 6 miesię­
cy zgodnie z art. 3 pkt. 3 względnie art. 90,
pk!. 3, Rozp. P. Prezydenta z dnia 22 marca

1928r. (Dz.U.R.P.Nr.78poz.443).
Szczegółowych inform acyj co do udziału

oraz warunki udziela Komitet Wynalaz­
ków Rady Targów Poznańskich — Warsza

wa, ul. Grójecka nr. 45, m. 25, tel. 8-72-89

(godz. 16 -17, i 19-21),



Z caleóo kraju
TRAGICZNA ŚMIERĆ PROBOSZCZA.

Tragiczną śmiercią zginął ubiegłej sobo­
ty proboszcz parafji katolickiej w Czernaw-

Ćlyeaeh n a Polesiu, ks. Mieczysław Lewicki.

Przyglądał się on młócce na podwórzu
plebanii. W pewnej chwili podszedł tak nie­
ostrożnie do transmisji kierata, że został

porwany i z taką silą rzucony o klepisko, że

zemdlał.

Proboszcza w stanie nieprzytomnym
przewieziono do szpitala w Brześciu, gdzie
wkrótce wyzionął ducha.

ÓORSONOWA PROSI O UŁASKAWIENIE

Do Ministerstwa Sprawiedliwości wpły­
nęło podanie ,,bohaterki" tragedji brzueho-

wickiej Rity Gorgonowej, skazanej we

wszystkich instancjach sądowych na 8 lat

więzienia, za zabójstwo śp. Lusi Zarem-
bianki. Gorgonowa przebywa nadal w wię­
zieniu kobieccm w Fordonie i wobec tego,
że upływa już 63 miesiąc od czasu osadze­
nia jej w więzieniu, prosi o darow'anie jej
reszty kary i wypuszczenie przedtermino­
wo na wolnośó. W podaniu swem Gorgono­
'wa powołuje się na przepis, na mocy któ­
'rego, po odcierpieniu 2/3 kary, reszta może

'być darowana w razie dobrego sprawowa­
'nia się, rokującego, iż dawny przestępca nie

powróci już na drogę zbrodni.

POŻAR W SALONIE SZTUKI I. P . S.

W niedzielę nad ranem wybuchł w W ar­
's'zawie groźny pożar w Instytucie Propa­
gandy Sztuki (IPS.) przy ul. Królewskiej,
%dzie od tygodnia mieści się wystawa( współ
ezesne.i rzeźby francuskiej. Spłonęła dosz­
'czętnie drew'niana szopa, mieszcząca się na

podwórzu i stanowiąca rodzaj magazynu,
'w którym znajdowały się obrazy i ekspona­
'ty z poprzednich wystaw. Znajdujące się w

niej dzieła sztuki, z nielicznymi wyjątkami,
Śpłohę1y:biJdz:zostały uszkodzone przez wo­
dę, natomiast eksponaty francuskie zdoła-

'ńo przenieść do innych sal i w ten sposób
uratować.

10.000 ZŁ . ZA WARKOCZE .

Mieszkanka Nadwórny, panna H., słynę­
ła w całej okolicy z pięknych warkoczy. O

względy jej starali się najbogatsi młodzień­
cy miasteczka, lecz p. H. nie miała jeszcze
zamiaru wychodzić zamąż. Wkońcu uległa
naleganiom rodziny i zaręczyła się z przy­
stojnym adwokatem z Kołomyi.

Adwokatowi podobała się narzeczona, nie

podobały się natomiast jej długie włosy i u-

etawicznie ją prosił, by je ścięła. Chcąc nie

eheąc, uległa prośbie narzeczonego i warko­
cze padły pastwą nożyc fryzjerskich.

Po pewnym czasie między narzeczonymi
doszło do zerwania. Obecnie panienka wnio
sła do sądu skargę, żądając od eksnarzeczo-

'

hego odszkodowania w kwocie 10.000 zł. za

Swoje włosy.
WOLI SIEDZIEĆ W WARSZAWIE.

Sąd grodzki w Gnieźnie ogłosił wyrok w

sprawie oszusta Cederbauma, którego uznał

winnym oszustwa w trzech wypadkach, ska

żując go łącznie n a 4 miesiące więzienia.
Po wysłuchaniu wyroku oszust z wielką
swadą, zwrócił się do sądu, prosząc o prze
wiezienie go do Warszawy, gdzie ma rów­
nież do odcierpienia karę więzienia.

NADUŻYCIA B. BURMISTRZA

DRUSKIENNIK.

U burmistrz w Druskiennikach p. Trojan
Przybora, w czasie swego urzędowania dość

często wyjeżdżał do Białegostoku lub War­
szawy. Częste te wyjazdy umotywowane by
ły wezwaniami władz przełożonych, co uwi­
'docznione było przez burmistrza na zesta­
w ieniach kosztów podróży.

Stwierdzono jednak, że w szeregu wypad­
'ków rachunki i wezwania były fikcyjne i

koszty podróży pobrano nieprawnie.
Ogólna suma fikcyjnych rachunków wy­

nosi 2248 zł.

Sprawę skierowano do prokuratora.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy-

' nosił wdniu12 marca ogodz. 7rano:

W Krakowie (—2,49) —2,55; w Nowym
Sączu (O,98) 0,96; w Przemyślu (San) ( -l ,86)
—1,76; w Zawichoście (l,62) 1,62; w W arsza­
wie (l,89) 1,75; w Wyszkowie (Bug) (l,45)
1,45; w Pułtusku (Narew) (l,84) 1,82; w Pło­
cku (2,14); w Toruniu (2,97) 2,61; w Fordonie

(3,10) 2,75; w Chełmnie (3,08) 2,66; w Grudzią
clzu (3,38) 3,09; w Korzoniowio (3,82) 3,43; w

Piekle (3,74) 3,28; w Tczewie (3,89) 3,50; w

Einlage (3,06) 3,02: w Schiewenhorst (3,00)
2,84.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7-ej
rano w dniu 11 marca 0,5 st. C., a w dniu

12 marca 0,4 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła w dniu

11bm. ogoclz.7-cjrano —4st.C., a w dniu

12bm. o tej samej godzinie 4- 1 st. C.

Kierunek wiatru: północno-wschodni.

Awantury mariawickie w Łodzi
Zwolennicy Feldmana udaremnili nabożeństwo biskupa" Gołębiowskiej

Po ostatnim rozłamie w kościele marja-
wiekim również i wśród^marjawitów łódz­
kich doszło do rozdźwięku.

Większość gminy m arjawickiej opowie­
działa się za swoim biskupem Buchołcetn,
który popiera nowe władze marjawickie z

biskupem Feldmanem na czele w walce ze

zdetronizowanym arcybiskupem Kowalskim.
Mimo to pewna grupa marjawitów łódz­

kich, zwolenników Kowalskiego, postanowi­
ła sprowadzić do Łodzi arcybiskupa w na­
dziei, że przysporzy jej to zwolenników.

Tymczasem zamiast Kowalskiego przyje­
chała do Łodzi ,,biskup" Gołębiowska. Ża-
mierzała ona odprawić nabożeństwo przy ul.

Dworskiej 31 na Bałutach i równocześnie

odbyć narady ze zwolennikami Kowalskiego.
Na nabożeństwo przyszła jednak wielka

ilość zwolenników nowych władz, którzy nie

dopuścili ani do nabożeństwa, ani do narad,
a nawet wobec ostrych gróźb ,,biskup" Go­
łębiowska musiała natychmiast Łódź opu­
ścić i wyjechać do Płocka.

0 połączenie kolejek dojazdowych na Kujawach z Wisła
We Włocławku odbyła się w starostwie

konferencja w sprawie połączenia kujaw­
skiej linji wąskotorowej z Wisłą. Przewod­
niczył zebraniu starosta Murmyłło. Udział
w konferencji wzięli przedstawiciele dyrek­
cji kolejek dojazdowych, wiceprezydent mia­
sta inż. Hajdo, prezes Związku Ziemian Cic-

chomski, przedstawiciel zarządu dróg wod­
nych z Płocka, dyr. Izby rzemieślniczej Ła-

zarewiez, przedstawiciele Stow. Techników,
przedstawiciele sfer rolniczych, przemysło­
wych i handlowych. Referat o konieczności

połączenia kolejek kujawskich z portem wi­
ślanym we Włocławku ze względu na inte­
res samej kolei (aby wreszcie kolejki zaczę­
ły dawać dochody) oraz ze względu na inte­

resy rolnictwa, handlu zbożowego, przemy­
słu i miasta — wygłosił inż. Kossowski.

W obszernej dyskusji z dużcm zastrzeże­
niem spotkało się stanowisko przedstawicie­
li dyrekcji kolejek, którzy oświadczyli, iż

powiat nieszawski, który również ubiega się
o połączenie kolejek z Wisłą w samej Nie­
szawie, ofiarowuje dyrekcji lepsze warunki,
mianowicie połowę gruntów pod kolejkę i

robociznę bezpłatnie. Podkreślono, iż o bu­
dowie połączenia kolejki (koszt m a wynosić
około 125,000 złotych) winna decydować ce­
lowość gospodarcza: korzyści rolników i ku­
pców oraz dochodowość samej kolejki, co o

wielo mocniej przemawia n a korzyść Wło-

Korzystajcie
Z OKAZJI

REKLAMOWEJ
W NASZYM

NUMERZE MORSKIM
KTÓRY WYDAJEMY DNIA 19-go MARCA B. R .

Ogłoszenia d o tego numeru przyj*
mujemu w terminie 16 bm. włąeamie

Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu
w sprawie uroczystego obchodu imieniu Marszalka Piłsudskiego

Towarzystwo Czytelni Ludowych w

Poznaniu rozesłało za pośrednictwem
swoich komitetów okręgowych do wszy­
stkich bibljotek na Pomorzu i w Wielko-

polsce okólnik Nr. 13 z dnia 26 ub. m., w

którym rn. inn. specjalny punkt poświę­
ca tegorocznemu obchodowi Imienin

Marszałka Piłsudskiego, wskazując, że

,,przy uroczystych obchodach Imienin

Marszałka Piłsudskiego należy podkre­
ślić silnie potrzebę ofiarnej i wytężonej
pracy dla Polski ze strony wszystkich
obywateli, bez różnicy ich przekonań
partyjno-politycznych".

Jednocześnie T. C. L. podaje spis
książek i materjałów, które mogą posłu­
żyć do przygotowania odczytów i poga­
danek w dniu Imienin. Spis ten powta­
rzamy poniżej za okólnikiem T. C.L ., po­
nieważ może on się przydać różnym or­
ganizacjom i stowarzyszeniom, przygo­
towującym obchody na 19marca. Są to

następujące książki:

Adam Galiński: ,(Dzień 19 marca" zł.

1.40 (Poradnik dla urządzających obcho­
dy i akademje ku czci Marszałka Józefa
Piłsudskiego).

Prof.S.: ,,Jak urządzić obchódkn czci

Pierwszego M arszałka PolskiJózefa Pił­

sudskiego" zł.2 .-.

Sieroszewski W.: ,,Marszałek Józef
Piłsudski" zł.1.80.

Gen. Sławoj-Składkowski: ,,Gdzie w i­
działem Komendanta, nim Polskę wy­
walczył", zł.1.— .

Lipiński W .: ,(Walka zbrojna o Nie­
podległość Polski 1905-1918", zł. 13.- .

Andrzej Oracz: ,,Rocznice" (Odczyty,
przemówienia, obrazki sceniczne i wybór
poezyj i pieśni okolicznościowych) zł.

4.90.

ReuttównaM.:,(Wódz" Cz. Ii,,W sta­

rym dworze", obraz sceniczny w1 odsł.

po zł. 0.40.

ZielińskiT.: ,,OrIa Twych lotów potę­
ga

"
. Obrazek sceniczny w 1 odął. zł. 0.80.

Międzynarodowa wystawa fotografii
artystyczne!

W okresie 29 czerwca do 21 lipca rb. w

pałacu sztuki w Lucernie odbędzie się 4-ta

Międzynarodowa wystawa sztuki fotografi­
cznej. Eksponaty winny być całkowicie wy­
konane przez wystawcę, jednak są wyłączo­
ne fotografje ręcznie kolorowane. Udział w

wystawie kosztuje 5 frs. szw ., przyczem ka­
żdy wystawca ma prawo nadesłania 6 sztuk

eksponatów, każdy nie większy nad 40X50

cm., n aklejony na białym kartonie. Wszy­
stkie fotografje wystawione będą pod
szkłem, co zabezpieczy je przed uszkodze­
niem. Na odwrocie kartonu winno być wy­

pisane nazwisko i adres wystawcy, humor

porządkowy oraz tytuł dzieła.

Najpiękniejsze zdjęcia nagrodzone będą
medalami: złotemi, srebrnemi i bronzowe-

mi.

W okresie wystawy odbędzie się w sa­
mej Lucernie lub na jeziorze Czterech Kan­
tonów szereg atrakcyj, jak: konkursy hip­
piczne, regaty, festiyal muzyczny, ,,Noc na

jeziorze" itd.

Szczegółowy program wystawy i warun­
ki są do przejrzenia w naszej redakcji w

Toruniu w godz. 10 rano do 12 w południe.

Podziękowaniu

Wszystkim Znajomym, którzy z po*
wod u śmierci mej nieodżałowanej żony

Ś.p .

Joanny Demskiej
dali tyle dowodów współczucia, skła­
dam tą drogą serdeczne ,,B4s Ztpłłć' 1

Franciszek Demskl

Tczew, dnia 12 marca 1035 r, 2180

Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA

z dnia12.3.1935 r.

Żyto 165 ton od 15,30, 15,25, 15,50; żyto 15,50;
pszenica standart. 15,50—16; jęczmień brew. 20 .75-
21,25; jęczmień jedli. 17,75-18 .35; jęczmień zbiór.
16.75-17 .50; owies 14,56-35; mąka żyt. gat. XA 0-~
55% w!, w. 28,25—24; mąka żyt. gat. I B . 0 -65*5
wł. w . 21,75—23; mąka żytnia gat. II 55—70% wł.
w. 17—17,75; mąka żyt raz. 0—95% wt. w . 17,75—1S;
m ąka żyt. pośled. pon. 70% 'wt. w. 14 -34 .50; mąka
pszen. gat. I A 0 - 20% wl. w. 28,75-30.75; mąka
pszen. gat. XB. 0- 45% wł. w . 27—2S; mąka pszen.
gat. I C. 0—55% wt. w . 26 -27; mąka pszen. gat. I

D.0—6U%wł.w.25—26;mąkapszen.gat.IE.0 -

65% wł. w . 24—25; mąka pszen. gat. II A . 20—SS%
wł. w. 22 -28 .50;mąka pszen. gat. II B . 20—63%
wł. w . 21,50—23;mąka pszen. gat. II IX 45—63%
wi. w . 20,50—21;mąka pszen. gat. II F . 55—65%
wł. w . 16—16.50; mąka pszen. gat. III A . 65—70%
wł. w . 14—15; mąka pszen. gat. III B . 70—75% wł.
w. 12,25—12.75; mąka pszen. razowa 0—85% wł. w .

17—1S; otręby żyt. W 'ymiął standart. 10,50—11; otrę­
by pszen. miałkie standart. 10,50—11; otręby pszen.
śred. standart. 10,50-11; otręby pszen. grube 11,25
— 1 1,75; otręby jęczmienne 11—12; rzepak zimowy
bez worka 40—42; rzepik zimowy bez worka 36-37;
m ak nieb. 36 -39; gorczyca 38-42; siemię lniano

45-47; peluszka 29-32; wyka 31-33; seradela IR -

14,50; groch polny 28-32; groch Wiktoria 37—42;
grocli Folgera 27—33; tymotka 50—60; łubin nie­
bieski 9,75—10,50; łubin żółty 13,50—13,50; rajgras
angielski 100- 120; koniczyna żółta, odłuszczana w

— 8 0; koniczyna biała 75—110; koniczyna czerwona

surowa 100-120; koniczyna czerw, czyszczona 140--

160; koniczyna szw edzka 210—250; ziemniaki tabr.
za kg % 13; płatki ziemniaczane 11—11.50; makuch

lniany 18-18,50; makuch rzepakowy 13—33,50; ma­
kuch słonecznikowy 17,50-19; makuch kokosowy 15
— 1 6; wytłoki suszone 8 -9; słoma żytnia luzem 3,25
— 3,75; słoma żyt. prasow. 8,50—4; sin.no ńadnotec-
kie luzem 8—D; Śrut soja 20,50—21.

Ogólne upsosoblenie: spokojne.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia12 marca1935r.

Notowania bez zmian.

Ogólne usposobienie; spokojne.
GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia13 marca1935r.
Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej:
Pszenica: 128 funt. kons. 3,95—10.10; żyto: 110

funt. eksp. 9,75; 1.20 funt. koris. 9,25-9,75; jęczmień:
I. jakości eksp. 11,60-12,15; średni wg. próby 11,00;
114-115 funt. eksp. 10,60; 110-111 funt, ek*p. 10 .25;
owies eksp. 8,00-10,00; groch: Viotoria .23,00-26,00;
otręby: żytnie 6,25-6 ,50; pszenne 6,80 -7 ,00; pa-
tuszka 10,25-18,50. .

Notowania powyższe rozumieją się w guldenaco
gdańskich za 3.00 Wio.

Tendencja: nieco ożywiona.
DOW'ÓZ DO GDAŃSKA ^

W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańska:

pszenicy 60 ton, żyta 2632 ton, jęczmienia 105 ton,
owsa. 105 ton, zboża strączkowego 60 ton; nasion

15 ton.

SPRAWOZDANIE Z HANDLE NASION
B. HOZAKOWSKIKGO W TORUNIE

'A dnia 11 marca 1935 r.

Płacono: w- dniach ostatnich zł. za 100 kg- framr
ko stacja załadowania. Nasiona: Za koniczynę csar-

woną 100-130; koniczynę białą H5—1.00; koniczynę
szwedzką 180-250; koniczynę żółtą 75-90; koni­
czynę żółtą w- łuskach 30-35; inkarnatkę 18Ó-ISO:
przelot 50-70; rajgras krajowy 50-100; tymotkę
30--45; seradelo 9-12; wykę tatową 29—31; wioskę
zimową 60-75; peluszkę 30-22; groch Wiktorją 42
- 46; groch polny 28-32; groch zielony 30 -35; bo­
bik 22-26; gorczycę 40-44; rzepak 36-38; rzepik
35-38; łubin niebieski 9-10; łubin żółty 10-12; sie­
mię lniana 45-50; konopie 4.0 -50; mak niebieski 83
- 35; mak biały 40-44; tatarkę 20-25; proso
20-25.

GDAŃSKA GIEŁDA BYPLBCA

z dnia12 marca1935r.

Buhaje: młodsze, pelnomięsiste, najwyższej w ar­
tości rzeźnej 32-34; pozostałe pełnomięsiste Bib

wytuczone 27-31; mięsiste 25-27 . Krowy: młodsze,
pełnowartościowe, najw. wart. rzeźnej 27—80: po­
zostałe pełnomięsiste lub wytuczone 22—26; pelno­
mięsiste 18—21; licho odżywione 10-15. Jałówki:

pełnomięsiste, wytuczone, najw. wartości rzeźnej
32-35; pełnomięsiste 27-31; mięsiste 22-26 . Cie­
lęta: najlepiej wytnczone klasy specjalnej 60—65;
dobrze t'uczone 40-45; średnio tuózone 34-33; li­
che 22-26; najlichsze 10-15. Owce: opasy chlewne

28-30; średnio tuczone, jagnięta ii starsze skopy tu­
czone 27; tłuste, pelnomięsiste w o e 25. Swtule:

tłusteponad150kgż.w.4 1 - jpełnomięsiste od
120—150 kg ż. w . 38 -40; pełnomięsiste od 11014-180

kg ż. w. 36 -38; pełnomięśigtą od 100—110 kg ź . w.

33-35; pełnomięsiste od 80—100 kg ż, w. 30 -32 .

Maciory: 28-35. , ,

Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań­
skich za50kg'ż. w.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
z dnia13 marca1935r.

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano:

złoty 57,71-57,80; dolar 3.01% -3.0314; marka nie­
miecka 11514—11714.

Za dewizy płacono:
W arszawa 57,71 -57,82; Berlin 123,05-123,30;

Nowy Jo rk 3.0280 -3 .0250; Londyn 14,8714-34 .4!!,.
Notow'ania powyższe rozumieją się w guldenach

gdańskich.
Tendencją: dla funta i dolara zniżkowa; dla

m arki niemieckiej zwyżkowa.

NOTOWANIA GIEŁDY 'WARSZAWSKIEJ,
z dnia12 marca1935r.

Dewizy
Berlin 213.40, 214.40, 212.40; H olandia 368.36,

300.20, 358.40; Kopenhaga 112.00, 112.55, 111.46; Lon­
dyn 25,06. 25.1.9, 24.33; Nowy Jork telegr. 6,27*4,
5,30'l , 5,24 'i; Paryż S4.97%, 35.06. 34.89; Praga 22.1*

22.20, 22.10;' Sztokholm 139.25, 329.90, 128.60; Szwaj­
c a ria 172.10, 172.53, 171.67; W łochy 44.38, 44.30, 44.OS;
Hiszpania 72.49, 72.85, 72.13.

Tendencja: przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe

3% poż. budowlana 46,90; 4% poż. inwest. 134.75;
5% poż. konw ersyjna 68,75; B% poż. kolejowa 83.75;
G% poż. dolarowa 79; 4% poż. premj. doi. 53,75; 7%

poż. stabiliz. 73,25-73,00, drobne 78,50; 8% 1. z- ziem­
skie doi. 51,75-52; 4%% 1. z. ziemskie 54,25-54,50;
5%1. z. m. Warszawy 1933r. 62; lO% 1. z. Siedlec
5% 1933 r. 42,00.

Tendencja: dla pożyczek i dla listów mocniejszą.

Alicje
Bank Polski 90-90,50-90,25; Lilpop 10,50-10 ,75-

10,65; Modrzejów 5,40 -5 ,25; Ostrowiec 20,75-21;
Starach o wice 16,50—16,25—16,75.

Tendeneia: mocniejsza-



-------- -

---------

ŚRODA,DNIA13makua IU30fr.

Kalenflanyk nync.kat.
Środa: Matyldy król. - Czwartek: Klemensa

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY

w dniu 13 marca.

Ra/iikiem chmurno i mglisto. W ciągu
dnia dość pogodnie. Nocą lekki mróz.
Dniem temperatura parę stopni powyżej ze­
ra. Słabe wiatry miejscowe.

— Dyżur nocny aptek do dnia 17 bm.

włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach, ul.
Gdańska 91, tel. 14-67, Apteka pod Łabę­
dziem, ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka Sta­
romiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W środę teatr nieczynny.
Czwartkowy wieczór wypełni piękne mi-

sterjum religijne wedle tekstu SS. Ewange­
listów ,,Golgota" z ilustracją muzyczną w

zbiorowem wykonaniu całego zespołu arty­
stycznego chórów oraz licznych rzesz staty­
stów.

W przygotowaniu w dziale dramatu ,,Po­
skromienie złośnicy" pod kierunkiem reży­
sera Teatru Polskiego w Poznaniu p. K. Ko­
reckiego, oraz w dziale muzycznym ,,Róże
z Florydy" L. Falla.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Hrabia Monte Christo1*.
APOLLO: ,,Sprytna dziewczyna" i ,,Dama

Kier".
BAŁTYK: ,,Pionterzy Teksasu" i ,,Kajdany

życia".
KRISTAL: ,,M alowana zasłona" z Gretą

Garbo.
MARYSIEŃKA: Przeor Kordecki".
REWJA: ,,Dolores" i ,,Satan Tiger", oraz re­

wja.

informator
dla pixvfexdiajqci|cA
da v dćosscsy

^diazdBocian, asfRHifdwsatczM

o godz. 16 w salonach Klubu Polskiego tur­
niej brydżowy połączony z herbatką. Karta
uczestnictwa w Turnieju brydżowym kosz­
tuje 3 zł. Zgłoszenia ustne, lub pisemne
przyjmuje Klub Polski najpóźniej do dnia
20 bm. Ogłoszenie wyniku konkursu bry­
dżowego nastąpi o godz. 22-giej wiecz., po­
czem odbędzie się rozdanie nagród.

Zarząd żywi głęboką nadzieję, że wszy­
scy, którym rozwój tak humanitarnej insty­
tucji jaką jest Polski Czerwony Krzyż leży
na sercu poprą i tę imprezę PCK. dla przy­
sporzenia dochodu na cel tak szlachetny.

Zarząd.
— Kurs położniczy w Wojewódzkiej Kli­

nice dla Kobiet i Szkole Położnych w Poz­
naniu rozpocznie się w dniu 1 października
1935 r. i będzie trw ał 2 lata. Wnioski na)przy
jęcie na kurs jak i wszelkich informacji u-

dziela Z arząd Miejski w Bydgoszczy, Wy­
dział Zdrowia Publicznego, ul. Grodzka 25,
pokój 10 w terminie do dnia 20 kwietnia rb.

— Bezpłatny trzymiesięczny kurs języka
francuskiego organizuje dla inteligencji Dy
rekcja Franc. Kursów Rządowych w Gimn.

Kopernika. Sekretarjat kursów otwarty co­
dziennie w godz. 18—20 udziela informacyj
i przyjmuje zapisy.

— Czyje zguby? W Zarządzie Miejskim
w Bydgoszczy - złożono następujące zna­
lezione przedmioty: 1 bronzową portmonet-'
kę z kluczami, 1 starą czarną tekę skórza­
ną i 1 klucz aluminjowy. Ponadto zgłoszo­
no jedną przybłąkaną kurę. Prawo własno­
ści należy zgłosić w urzędzie ul. Grodzka
nr. 25, pokój nr. 19.

Co—komu —gdzie?
— Z otwartego mieszkania p.Ireny Nad-

rowskiej przy ul. św. Florjana 9 nieznany
złodziej skradł damski srebrny zegarek i

złotą obrączkę. Kradzieży dokonał złodziej
w czasie przysłowiowych ,,5 minut", w cią­
gu których właścicielka opuściła mieszka­
nie z zamiarem rychłego powrotu.

— Wagę stołową wraz z kompletem cię­
żarków skradł również nieznany złodziej
z piwnicy p. Franciszki Koperskiej, zam.

przy ul. Szczecińskiej 10. Stratę swą oblicza

pani K. na 30 zł.

yKiganflki 6pdźosftie
Młodzież chce latać

Bydgoszcz jest jednym z najruchliw­
szych ośrodków sportu szybowcowego. Szy­
bowce mamy we wszystkich organizacjach
PW., a nawet i w szkołach. Młodzież chce

latać! Młodzież kocha lotnictwo!

Przed kilkunastu dniami byłem na o-

twarciu teoretycznego kursu nauki szybow­
cowej w Zw. Strzeleckim. Obszerna świetli­
ca pełna: Oficer-lotnik mówił o historji szy­
bownictwa. Młodzież słucha z zapartym od­
dechem. Na jednej ławie w świetlicy strze­
leckiej siedzą — Strzelcy, Sokoli i członko­
wie S. M. P . Wszyscy chcą się nauczyć la­
tać, wszyscy chcą być lotnikami dla Polskil

Na wiosnę Bydgoszcz wyda nowe kadry
młodych lotników szybowcowych pełnych
entuzjazmu i zapału do dalsze) pracy.

-------------- (Kat.)

Bilety na przedstawienie ga­
lowe w dniu 19 bm*

Redakcja naszego pisma rozpoczęła już
sprzedaż biletów na przedstawienie galow e,

jakie z okazji Imienin I Marszałka Polski
Józefa Piłsudskiego odbędzie się w T eatrze

Miejskim.
Bilety w cenie zł 3,50, 2,50, 2,—, 1,50, 70

i 50gr nabywać można codziennie w Redak­
cji ,,Dnia Bydgoskiego", ul. Marszałka Fo­
ch'a 12, tel. 22-18.

__________

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń-W arszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do La

skowdc), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13,
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna-Gdynia: 8,13,15,45.
Nakło-Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46.
Unisław -B rodnica; 4,50,8,11,13,45, 16,10,

21.55.

Inowrocław —Poznań: 2,21,3,50,6,20, 11,45,
13,40, 18,10, 20,40, 22 ,25 .

Wągrowiec—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26,
18,54.

Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:

2,21, 13,40.

(ftesŻMurwtit: i ifwirifflrnic

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro­
wa kuchnia, wyśmienite Ciastka.

Restauracja - sala — Kowalskiego, daw aiej
Kleinerta poleca się Towarzystwom na

zebrania i imprezy.

Sensacyjna rozprawa o nadużycia
urzędników skarbowych w Bydgoszczy

8 urzędników skazano na ciężkie kary
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rozpatry­

wał w dniu wczorajszym sprawę karną 8

urzędników skarbowych, którzy w czasie

swego urzędowania popełnili szereg nadu­
żyć przy licytacjach zajętych ruchomości,
przysparzając sobie w sposób nielegalny
korzyści m ajątkowe. O t. zw . w Bydgoszczy
,,rozprawie skarbowców" od dawnajuż mó­
wiono, to też proces toczył się przy przepeł­
nionych ławach publiczności.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 37 letni
Jan Rzepczyński, b. magazynier Urzędu
Skarbowego w Bydgoszczy, 21-letni Kazi­
mierz Muszyński, b. kier. działa egzeku­
cyjnego U. Sk ., 45-letni Roman Kowalski,
34-letni Maksymiljan Kanduła, 41-Ietni
Czesław Erdman, 33-ietni Stefan Kajdasz,
35-letni Leon Stobrawa i 31-letni Edward

Sundm ann -- wśzyscy b. urzędnicy Urzędu
Skarbowego.

Akt oskarżenia, sporządzony na kilku­
nastu stronicach pisma maszynowego —

zarzuca Kzepczyńskiemu, iż jako magazy­
nier Urz. Skarb, w celu osiągnięcia dla sie­
bie korzyści majątkowej, nie dopełniając
obowiązku służbowego działał n a szkodę
interesu publicznego i prywatnego w 5 wy­
padkach, Przywłaszczył on sobie kilkana­
ście sztuk m aterjałów itp. artykułów bła-
w atnych na szkodę firmy ,,Textil"; skóry i

przybory szewskie wartości 700 zł na szko­
dę firmy Smużyk, drzewo użytkowe w ilo­
ści ca 5 in. sześć, na szkodę firmy Hans

Hege, oraz przechowywał 3 zegarki damskie
i 6 zegarków męskich, które otrzymał od
osk. Kowalskiego i po licytacji przedmio­
tów zajętych w firmie Jaehne zabrał z ma­
gazynu Ln-z. Skarb, pianino i futro wpisu­
jąc w protokóle licytacyjnym, fikcyjne naz­
wiska, jako rzekomych nabywców Marję
Lewandowską, oraz Gustawa Waltera.

B. kieiownikowi działu egzekucyjnego
osk. Kazimierzowi Muszyńskiemu prokura­

tor zarzuca, iż zabrał z magazynu skarbo­
wego zajęty w firmie Joehne radjo-aparat,
polecając osk. Kowalskiemu w protokóle li­
cytacyjnym przeprowadzić odpowiednią ad­
notację, niezgodną z rzeczywistym stanem

rzeczy, ł'oza tem osk. Muszyński zabrał:

maszynę do szycia zajętą u Antoniego Ma-

tusiaka, płacając za nią 42,50 na fikcyjne
nazwisko, dywan pluszowy za 14,50 zł, le­
żankę z narzutką, elektryczną lampę sto­
łową, dalej pochodzące z firmy Hege biur­
ko, stół okrągły, fotel, obraz i lustro owal­
ne, wpłacając za te przedmioty 96 zl, przy­
właszczył sobie srebrny zegarek z łańcusz­
kiem, 6 krzeseł i 25 płyt gramofonowych.
Ostatni punkt oskarżenia odnoszący się do

Muszyńskiego zarzuca nakłaniania do fał­
szywych zeznań, m ających służyć za dowód

dla Izbv Skarbowej w Poznaniu, czego do­
puścił się Muszyński w stosunku do Józefa

Leśniewskiego, namawiając go, by zeznał

przed przeprowadzającym, dochodzenia dy­
scyplinarna delegatem Izby Skarbowej rad­
cą Tustanowskim, iż nabył radjoa*parat łącz
nie z platformą za sumę 150 zł.

Kowaiski oskarżony jest o bezprawne
zabrania pianina, oraz niezgodne z istot­
nym stanem rzeczy adnotacje w protokó­
łach licytacyjnych, czyli poświadczanie nie

prawdy, mającej znaczenie prawne.
Oskarżonym Erdmanowi, Kajdaszowi i

Stobrawie prokurator zarzuca pobranie po
3 m materjalu ubraniowego i po 2 koszu­
le z towarów zajętych w firmie ,,Textil".

Poza tem osk. Muszyński, i Sundmann po­
szkodowali na sumę ca 300 zł Bronisława

Góreckiego, potrącając mu bezprawnie 25

proc. z jego należności za zwózkę sprzętów
zafantowanych przez Urząd.

JA K SIĘ TŁÓMACZYLI OSKARŻENI?

Po odczytaniu aktu oskarżenia — Sąd
przystąpił do przesłuchania podsądnych.

Zebrania.

— Koło 5 w IV Kom. BBWR . Plenarne
zebranie odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.
o godz. 19,30 w sali Hotelu Lengninga przy
ul. Długiej. Sympatycy mile widziani.

— Koło II Z.U.K . w Bydgoszczy.Plenar­
ne zebranie w środę, dnia 13 bm. o godz. 19

,,Pod Lwem".
— Stow. Restauratorów. Dalszy ciąg wal­

nego zebrania Towarzystwa odbędzie się w

dniu 14 bm. o godz. 16,30 w lokalu p. Bent­
kowskiego (Resursa Kupiecka). M. in. na

porządku obrad sprawa ubezpieczeń.
— Zebranie Tow. Nauczycieli Szkół Śred­

nichiWyższych(T.N.S.W .)KoławByd­
goszczy odbędzie się w dniu 18 bm. o godz.
18w gmachu Szkoły Handlowej przy ul. Ja­
giellońskiej.
Z miasta

— Żołnierz w hołdzie Wodzowi Narodu.

W akademji żołnierskiej, która odbędzie się
starapiem Polskiego Białego Krzyża i Gar­
nizonu Bydgoskiego w niedzielę dnia 17 bm
o godz. 12,30 wezmą udzia-ł żołnierskie ze­
społy świetlicowe wszystkich formacyj gar­
nizonu. Akademja ta niewątpliwie zaintere­
suje cale społeczeństwo. Bilety w cenie od
1,09-0,55 zl. do nabycia w kasie Teatru od
dnia 14 bm.

— Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża
urządza w najbliższym czasie kurs^ dla
Sióstr Pogotowia Sanit. PCK. Do wniosku
o przyjęcie na kurs dołączyć należy: świa­
dectwo szkolne, dowód obywatelstwa, refe­
rencje dwóch wiarygodnych osób, dwie fo-

tografje formatu jak na dowód osobisty,
krótki własnoręcznie napisany i podpisany
życiorys, świadectwo lekarskie. Wymaga­
ny jest wiek od 18—40 la-t życia. W nioski
uraz z dokumentami składać należy do
dnia 20 bm. w biurze PCK. przy ul. 3 maja
24, gdzie zasięgnąć można bliższych infor­
macyj.

— Turniej brydżowy. Polski Czerwony
Krzyż urządza w niedzielę, dnia 24 marca

Prace Towarzystwa Przyjaciół
Zw. Strzeleckiego pow. bydgoskiego

W sali sejmiku powiatowego odbył się
w tych dniach pod przewodnictwem preze­
sa ob. kpt. dypl, Swinarskiego, zjazd pre­
zesów kół Tow. Przyjaciół Zw. Strzeleckie­
go powiatu bydgoskiego. Tematem obrad by­
ły następujące sprawy: dokooptowanie do

prezydjum Zarządu wiceprezesa ob. dyr.
Kłodnickiego, oraz ustalenie i zarejestro­
wani nowo zorganizowanych Kół a miano­
wicie: Bydgoszcz, Dąbrówka Nowa, Dobrcz,
Fordon, Koronowo, Mąkowarsk, Osielsko,
Ślesin, Wierzchucin Królewski i Wtelno o

łącznej ilości członków w liczbie około
500 osób.

Dalej uchwalono wiele spraw organiza­
cyjnych jak regularne przesyłanie sprawo­
zdań i raportów w terminach miesięcznych,

opodatkowanie się poszczególnych Kół na

rzecz Zarządu, przyjmowanie nowych człon­
ków, selekcja starych itd.

Postanowiono wydzierżawić lokal jako
stalą siedzibę Zarządu, w ubikacjach mie­
szczących dawniej biura Kom. Kasy Oszczę­
dności z tem, że należy założyć tam telefon
i ustanowić stałe dyżury. W zebraniu wziął
udział wiceprezes Okręgu Z. S. dyr. Czaczka-
Ruciński.

Cały tok obrad, ilość członków, ustalenie

stałej siedziby Zarządu i telefoniczne po­
łączenie jej z powiatem wszystko to wska­
zuje, źe ten tak ważnjwdla całokształtu prac
Związku Strzeleckiego odcinek znajduje się
w dobrych rękach i rokuje jaknajlepsze na­
dzieje n a przyszłość.

Dziennikarskie kulanie o nagrody
W ub. poniedziałek na torach ,,Gastrono­

mu'' odbyło się wielkie kulanie o cenne na­
grody Dziennikarskiego Klubu Kręglarzy —

ofiarowane przez znanych obywateli wzgl.
firmy bydgoskie. Kulanie trwało 8 godzin.
Osiągnięto bardzo dobre wyniki. Czołowe

miejsca zajęli:1)p. B.Pawłowski - 53pkt,,
2)p.K.Małycha—49pkt., 3)p.St.Kap-
kowski — 48 pkt., 4)p. St. Michalik — 48

pkt., 5) p. W . Żewicki — 44 pkt. Na dal­
szych miejscach uplasowali się pp. A . Kły -

szyński, A. Świątkowski, L- Formański, J.

Spuś, J. Grześ, St. Krasicki i W. Sławiński.

Ogółem nagród było 12. Znalazły się
wśród nich: elegancka walizka (dar p. Wik­
tora Lewandowskiego — Fabryka Walizek),
bardzoładna teka skórzana (darp.W .Krau­
zego

— Wielkopolski Dom Sportowy), 12-
funtowa szynka (dar p. Leona Klonowskie­
go, m istrza rzeźnickiego), duży obraz (dar
p. Jana Budzikowskiego), cenny wazonkry­

ształowy (dar firmy ,,H ortensja"), była da­
lej 4-kilowa nagroda pomarańczowa (dar
p. Kazimierza Kujawskiego, skład kolonjal-
ny), 5 butelek różnych trunków (konjaki p.
radcy Edmunda Małeckiego, właścicielafir­
my J. J. Goerdel, oraz p. Czesława Śmigiel­
skiego z ,,Pod Orła", szampan p. Czesława

Piltza, ,,Vermouthy" p. radcy Kocerki z Re­
stauracji przy Rzeźni Miejskiej oraz z po­
pularnego ,,Ula"), nie zabrakło nawet bu­
telki wody kolońskiej.

Ofiarodawcom składa Dziennikarski
Klub Kręglarzy za naszem pośrednictwem
serdeczne podziękowanie.

*

W przyszły poniedziałek, 18 fam. odbędzie
się w ,,Gastronomie" kulanie o nagrodę
przechodnią, płaskorzeźbę dłuta artysty-
rzeźbiarza Gaje-Gajewskiego, ufundowaną
przez Syndykat Dziennikarzy Pomorskich.

Obrona większości podsądnych, za w yjąt­
kiem Sundmanna, którego sprawę ze wzgłę
du na jego niestawiennictwo Sąd wyłą­
czył i osk. Erdmanna, Kajdasza oraz Sto­
brawy - szła w kierunku wykazania, iż

popełnione nadużycia nie noszą znamion

przestępstwa spowodowanego chęclg zyska
i były przeprowadzone zgodnie z przepisa­
mi. Podsądni przyznali się do czynów, ale
nie do winy. Tłómacząc się twierdzili, iż

Urząd Skarbowy nabywał dla siebie nie­
które przedmioty z licytacji w podobny spo­
sób, co naprowadziło ich na przypuszczenie,
iż mogą oni w podobny sposób zakupić
przedmioty pozostałe po licytacji, wzgl, te,
które podczas sprzedaży nie uzyskały sza­
cunkowej ceny. Na tle tym, pomiędzy ła­
wą obrończą a oskarżycielem publicznym
wywiązała się dyskusja, w wyniku której
na wniosek prokuratora Sąd uchylił szereg
pytań nie dotyczących sprawy.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW,
Łańcuch świadków rozpoczęło zeznanie

kupca Józefa Smużyka, który interwenio­
wał w swoim czasie w Urzędzie Skarbowym,
iż nie wszystkie przedmioty u niego zajęte
zostały sprzedane na licytacji. Jak się póź­
niej okazało zawędrowały one aż do Cho­
dzieży, gdzie świadek Smużyk część skór i

narzędzi szewskich odszukał. Ekspedjent
firmy ,,Textil" Dobrzyński zeznał, iż nie

zgodzono się podczas zajęcia na wymierze­
nie materjałów na metry, protokółując je­
dynie ilość sztuk materjału. Poza tem z

niektórych wałków poodcinano po kilka
metrów materjałów. Św. Bronisław Gór­
ski, woźnica, który wykonywał zwózki dla
Urz. Skarb., stwierdził, iż Muszyński i Sund
mann potrącali mu 25 proc. od wypłat.
Część tych pieniędzy następnie zwrócono:
Sundmann oddał mu mianowicie 100 zł, a

Muszyński 37 zł. B. kier. działu egzeku-^
cyjnego Muszyński w czasie tego zeznania^

oświadczył, iż zwrócił świadkowi część pie­
niędzy z litości, gdyż podczas umowy zgo­
dził się on na potrącepia, które oskarżony
Muszyński obrócił... dla dobra Urzędu.
,,Dochodem" tym pokrywał niektóre wy­
da-tki, jak koszt pieczęci i tuszów dla ce­
lów urzędowych, nie m ając innego źródła

pokrycia na ten cel.

Przesłuchany w charakterze świadka
Józef Leśniewski poparł akt oskarżenia ze­
znaniem obciążającem Muszyńskiego, któ­
ry istotnie świadka nakłaniał do wspomnia
nego w akcie oskarżenia oświadczenia wo­
bec organów kontrolnych Izby Skarbowej.

W dalszym ciągu postępowania dowo­
dowego Sąd przescłucliał jeszcze św.: 82-

letnią wdowę Szermachową, której zajęto
zegarki uciekając się nawet do rewizji oso­
bistej, pracownika firmy Świetlik, Pawła

Michalskiego, właściciela fabryki fortepia­
nów Otona Majewskiego, kierownika^ II
działu egzekucyjnego Florjana Janickiego,
naczelnika Urzędu Skarbowego Pawłow­
skiego i Gaworzewskiego, Przełożeni oskar­
żonych urzędników zeznali, iż uważali pod-
sądnych za solidnych pracowników, dzięki
czemu cieszyli się oni zbyt wielkiem, Jak
się okazało zaufaniem. Co do osk. K ajda­
sza, Erdmanna i Stobrawy —- świadkowie
zakwalifikowali ich jako wzorowych urzę­
dników, którzy istotnie mogli przyjąć ma-

terjały ubranione nie zdając sobie sprawy,
iż popełniają wskutek tego czyn niewła­
ściwy.

Od przesłuchania dalszych 7 świadków

Sąd za zgodą stron odstąpił.
W dalszym ciągu przewodu nastąpiły

przemówienia prokuratora S. O. Czaka i
obrońców.

WYROK.

Po naradzie Sąd wydał wyrok, którego
mocą skazani zostali: Rzepczyński na 4 lata

więzienia i pozbawienia praw na przeciąg
5 lat, Muszyński na 5 lat więzienia i 5 lat

utraty praw, Kowalski na1ipół roku więz.
i 3lata utraty praw, Erdmann. Kajdasz i
Stobrawa na 8 mieś. więz. każdy i 3 lata

utraty praw, wreszcie Kanduła na 6 mieś.

wiezienia z zawieszeniem kary na 3 lata.
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Muzeum czy antykwariat?
Na ostatniem posiedzeniu budżeto

wem Rady Miejskiej ęadły krytyczne
uwagi pod adresem Muzeum. Naprasza-
jg, się one bliższego naświetlenia.

Jak każda instytucja o zraczsniu

kulturalnem, tak muzeum opiera swe

istnienie na jakiemś założeniu, z które­
go wynika jakaś misja, jaką w określo­
nym celu na danym terenie mapełnić.

Inicjatorzy, którym Bydgoszcz zaw­
dzięcza powstanie Muzeum Miejskiego,
mieli niezawodnie na względzie powoła­
nie do życia ośrodka, któryby pozwolił
godne ścian muzealnych przedmioty
systematycznie ułożyć w zbiory, tem po­
budzić zainteresowanie mieszkańców

miasta dla nauki, historjii sztuki, w

następstwie tego podnieść kulturę
miasta,.

Muzeum miało prawdopodobnie speł­
niaćikardynalneprzeznaczenie, miano­
wicie być pomocniczym środkiem nau­
kowo-wychowawczym dla licznych
szkół średnich miasta.

Przeszłość historyczna, położenie i

wielkość miasta w zupełności uzasad­
niają konieczność istnienia Muzeum.

Założyciele Muzeum przeoczyli jed­
nakże to, co stanowi o wartościjego; —

nie nadali mu charakteru, któryby
świadczył o jego założeniach nauko­
wych i zadaniach kulturalnych w mie­
ście.

Muzeum Miejskie jest bez charak­
teru.

Być może nie należy zrzucać winy za

stan obecny muzeum na jego twórców,

raczej wina leży w tem, że stanowiące

czynniki miejskie nie ujęły ręką nau-

kowca-specjalisty linji rozwoju muzeum

dla nadania mu ścisłego kierunku, lecz

pozwoliły się tej linji wypaczyć i dowol­
nie rozwidlać.

Takjak nauka nieujęta w prawa sy-.

stemu przestajebyć nauką,tak muzeum

nie oparte na podstawach naukowych
jest tylko antykwarjatem.

Starożytny miecz tak długo nie bę­
dzie wartością muzealną jak długo nau­
kowe określenie nie znajdzie dla niego
miejsca w takim czy innym dziale zbio­
rów muzealnych. A raz tam włożony,
już wyjętym byćnie może, gdyż zdekom­
pletowałby i obezcenił całość działu. A

może on znaleźć miejsce w dziale histo­
rycznym, jeśli pochodzeniem łub przy­
należnością związany będzie z jakimś
szczególnym wypadkiem historycznym:
również dobrze należeć może do działu

zbrojowego, jeśli niezwiązany z epizo­
dem historycznym, swemi właściwo­
ściami m aterjału i formy świadczyć bę­
dzie o jego zastosowaniu w pewnej epo­
ce; niem niej odpowiednim będzie dla

niego dział archeologji, sztuki, wojny
lub też rzemiosła i handlu — zależnie

od naukowej potrzeby i przydziału oraz

przeznaczenia, jakie mu nauka wskut-

ku jego pochodzenia, epoki, zastosowa­
nia oraz innych właściwości nada.

Objektem o pełnej wartości muzeal­
nej stanie się drewienko, gdy tworzy

ogniwo hisiorjipowstania zapałki., n. p.

w muzeum przemysłu. Ale zchwilą, kie­
dy to samo drewienko będzie leżało po­
za systemem przydziału, fuzem, dajmy
nato, obok dwururki z 17-go wieku,
choćby nawet zaopatrzone w piękną ta­
bliczkę z numerkiem, przestanie być
wartością muzealną...

Dwururka zostanie antykiem , dre­
wienko zwykłym przedmiotem.

Kto zwiedza bydgoskie Muzeum Miej­
skie, temu właśnie ten brak uporządko­
wania naukowego rzuca się w oczy. O -

bok przedmiotów prehistorycznych,
garnków i urn wykopaliskowych, oglą­
da się przeciętne okazy zoologiczne,
obok zbroiśredniowiecznejjakieś ekspo­
naty egzotyczne, obok drobiazgów folk­
lorystycznych coś z egiptologji i t. d .

Trudno zaiste domyśleć się dokąd to

skupienie tych przeróżności i ciekawo­
stek zmierza... Chaos ten, z wzorową

czystością utrzymany, zaopatrzony pięk­

nem! numerkami,jest rozbrajający. Do­
wodzi równocześnie o zupełnym braku

myśli przewodniej. Znamiennje mu­
zeum brakiem charakteru.

Podobnie rzecz wygląda w górnych
salach, na ścianach których wisi mnó-

swo obrazów... Tutaj jednakże poza po­
trzebą klasyfikacji nasuwają się inne

uwagi. W tej ,,gałerji" obrazów znajdu­
je się z całą pewnością znikoma ilość

dzieł o wartości naprawdę muzealnej,
trochę więcej jest utworów o wybitnych
walorach artystycznych, zaś bardzo wie­
le przeciętnych prac malarskich. Należy
z tej oceny wyłączyć kolekcję dzieł Pio­
trowskiego, która ze względów nietylko
artystycznych ale i lokalnych, a więc
regjonalnych, m a dla Bydgoszczy szcze­
gólne znaczenie.

Na ,,galerję", w całem słowa tego
znaczeniu, Bydgoszcz nie stać.Kolekcjo­
nowane dzieł epokowejimuzealnej war­
tości wymaga kolosalnego nakładu ma-

Zagadkowa śmierć
śp. Anny Protasiewicz wyjaśniona

Nie bylo zatrucia mięsem
Przed kilku dniami z obowiązku

dziennikarskiego podaliśmy wiadomość

o zagadkowej śmierci 23-letniej miesz­
kanki Bielawek śp. Anny Pzotasiewiez,
która zmarła wśród objawów zatrucia.

Wypadkiem tym zainteresowały sięrów­
nież władze sanitarne, oraz policja, w

wyniku czego odbyła się sekcja zwłok

tragicznie zmarłej. Podczas sekcji
stwierdzono, iż istotnie ś. p . Protasie­
wicz spożyła potrawy mięsne, to też

dalsze badania powierzono Instytutowi
Medycyny Sądowej w Poznaniu, przesy­
łając do analizy konieczny m aterjał.

Obecnie wydział zdrowia w Bydgosz­

czy otrzymał odpowiedź Instytutu Me­
dycyny Sądowej,który na podstawie ba­
dań bakteriologicznych stwierdził, iż

śp.Protasiewicz zmarła wskutek spoży­
cia nieodpowiednich pokarmów w ilo­
ści nadmiernej. Bezpośrednią przyczy­
ną jej śmiercibył nacisk wytworzonych
wskutek tego gazów na słabe serce śp.
Protasiewiczowej.

Orzeczenie Instytutu poznańskiego,
wydane na podstawię badań znakomi­
tych powag naukowych dostatecznie wy­
jaśnia sprawę zagadkowej śmierci śp.
Protasiewicz, kładąc jednocześnie kres

wszelkim wersjom o zatruciu mięsem.

Właściciele domów w łanowcu organizują sie
Ub. niedzieli, dn. 10 bm. odbyło się w Ja- I

nówcu powiatu żnińskiego informacyjno-
organizacyjne zebranie właścicieli nierucho­
mości, zwołane z inicjatywy Zarządu Związ­
ku Właścicieli Małych Nieruchomości przy
BBWR w Bydgoszczy.

Zebranie, które w sali p. Szelmeczki zgro­
madziło liczne grono posiadaczy domów —

zagaił p. Leon Mysiewicz, oświadczając, iż

prezes Związku z Bydgoszczy p. Sarnow ski

ze względów od niego niezależnych na ze­
branie przybyć nie mógł.

W wyniku obrad — zebrani postanowili
przyłączyć się do Zw. Właścicieli Małych
Nieruchomości przy BBWR, przyłączając

się do Oddziału Bydgoszcz i Okręg Nadno-
tecki. Tymczasowy Zarząd wybrano w skła­
dzie pp.: Leona Mysiewicza, A. Budzyńskie­
go, M. Uznańskiego i St. Matczyńskiego. Na­
stępne zebranie postanowiono zwołać na

dzień 17 bm., zapraszając na obrady przed­
stawiciela Zarządu Głównego w Bydgosz­
czy.

W toku omawiania spraw ogólnych —

postanowiono, by wszyscy właściciele do­
mów z okazji dnia Imienin I Marszałka Pol­
ski J. Piłsudskiego, udekorowali swo do­
my chorągwiami o barwach narodowych i

nalepkami, biorąc poza tem gremjalny u-

dział w obchodzie.

Tragiczna śmierć dziecka podczas zabawy
W Szydłowicach pod Szubinem zda­

rzyłsię onegdaj wypadek,który pociąg­
nął za sobą tragiczną śmierć 10-letniego
dziecka. Razem z rówieśnikami zaba­
wiała się w ,,chowanego" 10 -letnia Jani­
na Kaczmarkówna, która chcąc ukryć
się przed oczyma dzieci, udała się do

stodoły. W pewnej chwili nieszczęśliwa
trąciła opartą o ścianę ciężką belkę, któ­

ra wywracając się, przygniotła ją swem

ciężarem.
Z pod ciężkiej kłody wydobyto już

tylko zwłokiKaczmarkówny.
Wypadek ten dla nieszczęsnej m atki

jest tem tragiczniejszy, iż akurat pół
roku przed wypadkiem, zmarł również

tragicznie jej mąż, a ojciec Janiny, któ­
ry uległ zatruciu gazem.

terjałnego, fachowego znawstwa, a prze­
dewszystkiem odpowiedniego środowi­
ska. Bydgoszcz, licząca 125000mieszkań­
ców, nie posiadająca oprócz szkół śred­
nich i cząstki Instytutu Rolnego żad­
nych wyższych zakładów naukowych, -

miasto, które swe soki żywotne czerpie
narazie ze świata średniego urzędnika,
miasto, którego przemysł i handel jest
w stadjum rozwojowem, aczkolwiek ma

przed sobą wielką przyszłość, w stanie

obecnym m arzyć o stworzeniu odpo­
wiednich warunków dla istnienia i roz­
woju stałej ,,galerji" sztuki nie może. A

zmierzenia ku temu, w dobie obecnej,
wskazywałyby na pewnego rodzaju
manję wielkości. Istniejąca zaś ,,galer-
ja" nie mieści się w pojęciu ,,muzeum ".

Jest to sobie ,,jak na Bydgoszcz" dobra

kolekcja obrazów, ale w istniejącej for­
mie ,,dla Bydgoszczy" niewystarczająca,

Z tych samych względów nie stać

Bydgoszcz na muzeum na wzórLouvr*u,
które mieściłoby w sobie wszystkie moż­
liwe działy nauki, kultury i sztuki.

(Zwrot ,,Louvre" użyty został tutaj oczy­
wiście w przenośni).

Natomiast stać Bydgoszcz na stwo­
rzenie muzeum, w którego ścianach

zamknęłoby się wszystkie dziedziny —

od prebistorji— nauki,kultury i sztuki

— do doby obecnej ZiemiPomorskiej.
Wiekowe nawarstwienia kultury Po­

morza są niewyczerpaną skarbnicą dia

wszystkich odgałęzin wiedzy i działów

muzealnych.
Galerja sztuki oparta na twórczościi

wartościach regjonalnych miałaby istot­
ne i kapitalne znaczenie naukowei mu­
zealne.

W ten sposóbpojęte muzeum, MUZE­
UM REGIONALNE, ma głęboki sensist­
nienia tak dla wszechstron, możliwości

rozwojowych,jak dla jego wielkiej war­
tości i pożyteczności naukowej, z której
czerpałyby nietylko lokalne zakłady
naukowe, ale zczasem i świat naukowy
całej Polski.

Muzeum o charakterze regjonałnym
spełni zapewne tę misję,jaką nadać mu

chciała szlachetna intencja jego twór­
ców: pobudzi zainteresowanie obywateli
dla nauki, kultury i sztuki; w następst­
wie tego podniesie kulturę miasta. I-

więcej,bo zwróci oczyświata naukowe­
go Polski na Bydgoszcz.

Jeśli tworzyć to rzeczy skończone,
bliskie doskonałości, o zdecydowanej
linji. kierunku i zdecydowanym charak­
terze. Na rzeczy mierne, kierowaneprzy­
padkowością, szkoda publicznych pie­
niędzy.

Problemy filozoficzne
dnia codziennego

Pierwszy wieczór dyskusyjny
Rady Artystyczno-Kulturalne!
Rada Artystyczno -. Kulturalna w Byd­

goszczy organizuje cykl wieczorów dysku­
syjnych, które m ają dać inteligencji bydgo­
skiej możność wymiany zdań i poglądów w

najżywotniejszych sprawach kulturalnych,
literackich i artystycznych. W ramach te­
go cyklu w środę, 13 bm. o godz. 20 w sali
Klubu Techników, przy ul. Cieszkowskiego
nr. 4 p . inż. Eugenjusz Wasilewski, dyrek­
tor Liceum Handlowego wygłosi pierwszy
referat na temat: ,,Problemy filozoficzne

dnia codziennego".

Wrażenia teatralne

, , GOLGOTA"
Misterjum religijne w IV. cz . Bolesława

Rostana.

Szczupłość miejsca, nie zezwala na szcze­
gółowe omówienie dominującej roli, jaką
m isterja religijne w historji nie tylko ogól­
no-światowej literatury scenicznej, ale w

równej mierze w historji rozwoju teatru

odegrały, wypełniając sobą całe średniowie­
cze i poprzez nie utrzym ując się w okresie
humanizmu do a nawet i po czasy Szekspi­
ra, Racine'a i Corneille'a. Teatr starożytny,
pełen świetnych tradycyj i kultury legł
wraz z upadkiem imperjum rzymskiego w

gruzach. Następny okres wędrówki ludów,
niwelujący chaosem i rozprzężeniem wszel­
ką kulturę, nie mógł oczywiście wpłynąć
zbawiennie na dalszy rozwój teatru, który
we wczesnem średniowieczu zatraca prawie
zunełnie znaczenie czynnika kulturalnego.
Inwazja w rozległą orbitę wpływów kultury
śródziemnomorskiej odmiennych pierwiast­
ków .duchowych, wniesionych przez obco-

plemienne a zwłaszcza germańskie szczepy,
nie ominęła wprawdzie teatru, jednak nie
zdołała ukształtować nowego jego oblicza,
zresztą nie bez przyczynienia się kościoła,
który gruntując w owym czasie swe niepo­
dzielne światowe wszechwładztwo, ustosun­
kował się wrogo do wszelkich pogańskich
widowisk.

I właśnie kościół staje się kolebką nowej,
oiywcKej kultury teatralnej, której początki

sięgają X. wieku, a której danem było prze­
trwać po przebyciu szeregu przeobrażeń do
dni dzisiejszych (oberammergau). Pierwsze,
średniowieczne widowiska religijne staho-

wiły część składową nabożeństwa — ,,mini-
sterium", odprawianego w czasie świąt
Wielkiejnocy. Początkowo ograniczały się
jedynie do symbolicznego uzmysłowiania
cudu Zmartwychwstania, urzeczywistniane­
go przez księży lub zakonników w języku
łacińskim. Zczasem zatracały charakter li­
turgiczny i odprawiane w językach potocz­
nych przedstawiały już nie tylko życie i

mękę Chrystusa, ale sięgały po temat i do

Starego Testamentu.
Poziom literacki i artystyczny średnio­

wiecznych misterjów nie był jednolity. Na

ogół zbywało im na poetyckim polocie i

głębokiej myśli teozoficznej. Obejmowały
szereg scen biblijnych, mniej lub więcej lo­
gicznie i anegdotycznie ze sobą powiąza­
nych, przyezem autorzy misterjów starali

się nie mijać z istotą Nowego Testamentu,
ani z nauką i tradycją kościoła. Akcja mi­
sterjów okazywała rzadko dramatyczną
progresję. Tworzyły je sceny biblijne w

epickim utrzym ane tonie, przyezem epizo­
dy i drugoplanowe wypadki były równie
szeroko i wyczerpująco uwzględniane, jak
zasadnicze wydarzenia. Dopiero w drugiej
połowie XV. wieku misterja nabrały szer­
szego oddechu. Zarówno w Anglji jak i w

Italji poczęto zrywać z tradycją, urozmaicać

akcję intermediami alegorycznemi, nie trzy­
mano się już ściśle tekstu Ewangelji, ba —

i pokuszono się nawet o zdramatyzowanie
Isceniczne.' w ersji biblji dro*tą indywidual­

nego zarówno filozoficznego, jak i literac­
kiego podejścia do tematu. Były to czasy
budzącego się renesansu, w których w artki

prąd odrodzenia sztuki porwał i z lekka

kostniejące w tradycji misterja.
Wystawiona na scenie naszej ,,Golgota"

Bolesława Rostana, znanego aktora war­
szawskiego, przypomina fakturą i ujęciem
m isterja z wczesnej epoki średniowiecznej.
Opierając swe misterjum w lwiej części na

wersatach biblji. Wnyka autor dał niejako
sceniczną ilustrację Ewangelji, coprawda —

z dużem znawstwem wymogów sceny, jed­
nak w efekcie — by użyć już tego modnego
dziś określenia — fotomontażową. Pokora,
jaka przebija z ustosunkowania się autora
do tematu, jakkolwiek dobrze świadczy o

pełnym artystycznego taktu dystansie do

wiary to jednak pokrywa zarazem brak

głębszej miśli, a naw et żarliwości religij­
nej. Ciągłość i wzrost napięcia dramatycz­
nego zatraca się przez fragmentaryczne uję­
cie tak całości jak i poszczególnych niekie­
dy luźno ze sobą powiązanych obrazów, o-

partych przeważnie na cytatach biblijnych,
a w nieodzownej z natury rzeczy kompila­
cji oderwane od tła i nastroju Ewangelji
nie odźwierciadlają odwiecznej, boskiej mo­
cy Chrystusa, ąniteż nie uwypuklają nat­
chnionej religijności Jego słów i czynów,
sprawiając zgoła wrażenie oleodruków —

coprawda zręcznie urobionych. Mimowoli
nasuwa się porównanie z ,,Synem Bożym",
misterjum wystawionem przed kilku laty
na scenie naszej. Subtelny autor, nieskrępo­
wany niewolniczo biblją, w znamienitym sto­
pniu utrzymał jej charakter, a zarazem i

bóskość Chrystusa, nie okazując Go ani ra­
zu widowni. Mimo to Syn Boga nie schodził
ze sceny, objawiał i przejawiał się w każ-
dem słowie i geście osób działających, na

każdym odcinku pysznie zdynamizowanej,
dwuplanowej akcji.

Jeśli mimo zasadnicze te mankamenty
,,Golgota" Rostana przemawia do wyobraźni
widza, wzrusza go bez reszty, podnosi na

duchu, porywa i uszlachetnia, to dzieje się
dzięki potędze postaci Zbawiciela, nieprze­
partej wymowie Jego życia, męki i śmierci,
poniesionej dla okupienia świata, dzięki
szczytnemu, z woli Boga objawionemu Czło­
wieczeństwu, które sobą uosabniał i dzięki
wreszcie sile i mocy wiary w odwieczne do­
bro, piękno i prawclę, którą nam maluczkim
w serca wszczepił.

Misterjum Rostana uscenicznił Teatr

bydgoski z podziwu i szczerego uznania god­
nym pretyzmem. Przepych wystawy i bo­
gactwo kostjumów szły w parze z zbożnymi
wysiłkami aktorów widocznie przejętych i

wzruszonych rodzajem widowiska oraz odpo
wiedzialnością poruczonych im zadań. Lwią
część zasługi powodzenia ,,Golgoty" przypi­
sać należy kulturalnej, wnikliwej i arty­
stycznej reżyserji. Bogata oprawa dekora­
cyjna (obraz ,,Ostatnia wieczerza" ułożony
według słynnego obrazu Leonarda da Vinci

wywołał ogólny zachwyt) zadowoliłaby w

większym jeszcze stopniu, gdyby twórca jej
raczył przestrzegać zasad perspektywy m a­
larskiej i scenicznej.

Premjera ,,Golgota" przeszła pod zna­
kiem namaszczonego skupienia i w zniosłe­
go nastroju.



SKODA, DNIA' 13 MARCA 1935 B.

Sok czosnku radzimy używać cho­
rym przy artretyzmie, reumatyzmie,
sklerozie. Apteka Mazowiecka, W arsza­
wa, Mazowiecka 10. Prospekty wysyła­
my bezpłatnie.
fHPMBSHMHMBBnMHRi

SILlfA RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewi(z

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

I.

13 marca

1202 Umarł w Kaliszu w wieku lat 75 król

polski Mieczysław III Stary, syn Bole'
sława Krzywoustego.

1711 Umarł poeta francuski Mikołaj Des.

preaux Boileau, autor sławnej ,,Sztuki
rymotwórczej" (,,L'art poetique").

1719 Umarł w Dreźnie głośny swego czasu

alchemik Jan Fryderyk Boettger, po­
zostający na służbie króla Augusta
Mocnego i przez tegoż 14 la t więziony.
Boettger jest wynalazcą słynnej por­
celany zw. saską, dla fabrykacji której
założono w Miśni (Saksonja) specjalną
fabrykę.

1741 Urodził się w Wiedniu przyszły cesarz

Austrji Józef II.

17S1 Astronom niemiecki Fryderyk Wil­
helm Herscbel odkrył planetę Uranus.

01179-4 Urodził się w Tarnowie generał wojsk
polskich Józef Bem, bohater powstania
1830-31 roku. Wstawił się świetnem

prowadzeniem artylerji pod Ostrołęką.
W roku 1848 był naczelnym wodzem

powstania węgierskiego. W roku 1850
stłumił powstanie Arabów przeciw
chrześcijanom w Aleppo. W 1929 r. pro
ch y Bema, który przyjął w końcu życia
mahometanizm, przewieziono do kraju
1 złożono je w mauzoleum w rodzin*
nem mieście generała - - w Tarnowie.

1832 Umarł w Petersburgu znakomity ma­
larz i rysownik polski - Aleksander

Orłowski, nadworny plastyk W. Ks.

Konstantego.
1845 Urodził się w Radzyminie (pod War­

szawą) uczony polski, Jan Bandouin de

Conrtenay, głośny wolnomyśliciel.
1848 Wybuch rewolucji w Wiedniu.

1860 Urodził się w m. Windischgraetz kom­
pozytor Hago Wolf.

1887 Śmierć cara rosyjskiego Aleksandra II
wskutek zamachu bombowego.

1900 Umarł zasłużony dziennikarz i publi­
cysta warszawski drugiej połowy XIX
w. Józef Kenig.

1915 Umarł w Petersburgu wybitny polityk
rosyjski br. Siergiej Juljewicz Wittą.

1926 Umarł w W arszawie historyk Józef
Dąbrowski, znany pod pseudonimem
Grabca; autor szeregu dzieł nauko­
wych, m. in. ,,Dzieje narodu polskiego"

1933 Minister dr. Joseph Goebbels zostaje
Ministrem Propagandy Niemiec.

II.
Każdy z nas winien być Kolumbem siebie

samego. Fagnet.

S.p .

Franciszek Bierowski
przemysłowiec naftowy

zmarł we Lwowie, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia g marca 1935 r.

o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

| dzieci i rodzinę.

W dniu 11 marca b. r . zasnął w Panu, opatrzony św. Sakramentami, ś. p .

ZYGMUNT SIEMEK
przemysłowiec, b. radca stoł. Król. m iasta KraKowa, b. prezez Izby Rękodzielniczej

w Krakowie etc., w wieku lat 68,
O czem zawiadamiają w smutku pogrążeni

L*Kocxurowie z dziećmi.
Tczew, Kraków, Katowice, Filipowice* 2190

Programy radiowe
Czwartek, 14 marca

BOZ(HiópntA WARSZAWSKA

8,30 Pleśń ,,Kiedy ranne w stają zorze". 8.33 Po­
budką do gimnastyki. 6.35 Gimnastyka. 6.50, 7,25
Muzyka z Płyt. 7.15 Dziennik por. 7.45 Program na

dz. bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Audycja
, U, 11.57 Sygnał czasu z W arsz. Obs. Astr.
12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol.
12-05 Audycja dla szkół. ,,Mamy radjo w szkole".
12.30 i 18.10 XIX koncert szkolny z Flłh. Warsz.,
zorg. przez Wydz. Ośw. i Kult. Zarz. m . st. Warsz.
^ e,api5i..?. ,-Folsktem Radjo" i Filh. Warsz. Wyk .:

Ork. Filh . W arsz.. pod dyr. M . Mierzejewskiego, M.
Janowski (tesi.), T. Zygadło (skrz.) i J. Lefeld

(akomp.) . 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Dziennik

południowy. 13.45 ,,55 rynku pracy". 13.50 Przegląd
giełdowy. 15-45-18 .00 Piosenki w wyk. St. Witasa

(Nowity) (płyty). 10.00 Transm, z Krakowa. 16.30

Pogadanka w jojz. francuskim - wygł. L . Rotnilgny.
.,Causenes litteraires" (Łe romap moderne: Roger
Martin de Gard. Andre Maurois, Henri Duvęrnois).
16,45 Kwadrans słynnych artystów - p . Casato

(wiolonczela) (płyty). 17.00 Reportaż z Krakow a.

17.15 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko. 17.50 Po­
radnik sportowy, 18.00 Utwory skrzypcowe w wyk.
J. Matjasiak-KIechniowskiej. Prży fortep. prof. L .

Urstein. 18.15 ,,Twórczośó 1 wolność", szkic literacki

wygł. L . Pomirowski. 13.30 ,,Skrzynka ogólna" -

omówi dr. M . Stepowski. 18.40 ,,życie artyst. i kul­
tur. stolicy". 18.45 ,,Perły moniuszkowskie" — płyty.
p.07 Program na dz, nast 19.15 ,,Kącik dla młodzie­
ży wiejśktej" , wygł. inż. Z. Kobyliński. 19.25 Wia­
dom. sport, lokalne. 19.30 Wiadom. sport, ogólnopol­
sk i 19.85 piosenki w wyk. Chóru Juranda (płyty).
19.50 Fełjeton aktualny. 30.00 Muzyka lekka Wyk.:
Ork.P-R .pod dyr, St. Nawrota iW. żywoiewski
(gitara). Przy fortep. J . Lefeld. 20.45 Dziennik

wiecz. 20.55 ,,Jak pracujemy i żyjemy w Polsce",

21.00 Koncert muzyki węgierskiej. Wyk .: Ork. symf.
P. R . pod dyr. G. Fitelberga i J. Familier-Hepnero-
w a (fortep.) . 1) Fr. Liszt: ,,Hungaria" - poemat
symfon.. 2) Bela Bartok: a) Ballada, b) Taniec

chłopców węgierskich - wyk. orkiestra. 3) Fr. Liszt
Koncert fortepianowy Es-dur a) Allegro maestoso,
b) Quasi adagio, c) Allegro vivace — wyk. z tow.
ork. J . Familier-Hepnerowa, 4) Berlioz: Marsz Ra­
koczy — wyk. orkiestra. 22.00 Koncert reklamowy.
22.15 Muzyka taneczna. Ork. W . Tychowskiego. 23.00
Wiadom. meteor, dla komunik lotniczej. 23.05 D. c.

muzyki tanecznej — ork. Tychowskiego. 23.30—23,45
Odczyt w Jęz. franc. p . t. ,,Działalność kobiet w par­
lamencie polskim" -— wygł. E . W aśnlewska.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.30 Transm. z W arszawy. 7,45 Zapowiedź progra­

mu. 7,50 Wskazówkipraktyczne. 8.00Transm. z W ar­
szawy. 11,57—13.55 Transm. z W arszawy. 18.65 Prze­
gląd giełdowy. 15.45—18.30 Transm. z W arszawy i
Krakowa. 13.30 Chwilka społeczna. 18.35 ,.P ierwotna
kultura Słowian na Pomorzu". Odczyt wygi. mgr. J .

Delekta. 18.50 Słynni śpiewacy (płyty). 19.15 Piosen­
ki w wyk, M. Fogga (płyty), 10.25 Wiadom. sport, z

Pomorza. 19.30—22.00 Tr. z W arsz. 22.00 Koncert re­
klamowy. 22.15—23.05 Transm. z W arszawy.

ZAGRANICA

. 17-20 Praga, pieśni ludowe. 17.20 Koszyce. Pieśni

jugosłowiańskie. 17.45 Stockhołm. Muzyka popular­
na. 17.50 Koenlgswust. Występ Kwartetu Drezdeń­
skiego. 18.20 Lipsk. Muzyka i pieśni ludowe. 1S.35
Królewiec. Klasyczna muzyka taneczna. 19.00 Sztut.

gart. Godzina muzyki ludowej. 19.00 Hamburg. Pieś­
ni Wolfa. 19.05 Monachjum. ,,Der Wildsehuetz" -

op. Lortzinga. 19.20 Bratisława. Utwory fort. Sme­
tany. 19.25 Wiedeń. ,,Lunatyczka" — opera Bejlinie-
go, 19.30 Praga, Recital skrz. 19.30 Strasburg. Kon­
cert rozrywkowy. 19.30 Budapeszt. ,,Złoto Renu" -

opera W agnera. 19.35 Ryga. ,,Cudowny ptak Lolity"
- op. Kalnińsa. 19.45 Stockhołm. Symfonja Nr. 8

Beethoyeim. 20.00 Moskwa (Kom.). Koncert symf.

20.00 Bratisława. Kabaret instr. 20.10 Wrocław.

,Angelina" — opera Rossiniego. 20.10 KolonJo.

,Krzyżówka muzyczna". 20.15 Frankfurt. Dawna

muzyka. 20.45 Rzym, Koncert muzyki polskiej pod
dyr. T . Mazurkiewicza. 20.56 HIlTersum. Koncert

symf. z udz. Backhausa. 21.00 Koenlgswust. Wie­
czór taneczny. 21.00 Frankfurt. ,,Weseli muzykanci"
— komedja Hoffm anna. 21.05 Stockhołm, K w artet

smyczk. Beethovena. 21.45 Radio Parts. Koncert

symf. 22.00 Strasburg. Utwory J. S. Bacha. 22.00
Wiedeń. Koncert rozrywkowy. 22.15 Oslo. Koncert

kompozytorski Karola Szymanowskiego. 22.25 Ham­
burg. Pieśni Kilpinena. 22.30 Bratisława. Muzyka cy­
gańska. 22.30 Luksemburg, Recital wiolonczelowy.
23.00 Królewiec. Muzyka współczesna. 24.00 Sztutgart
Koncert nocny.

ZAJĘCIA WIOSENNE W SADZIE,
Wiosna nadchodzi. W związku z tem

już niedługo zostaną wznowione w ogro­
dach i sadach prace wiosenne. Niekiórzy
ogrodnicy już nawet zaczęli swe normalne
zajęcia.

Zapewne też każdego ogrodnika, a zwła­
szcza sadownika, zainteresuje odczyt pt.
,,Zajęcia wiosenne w sadzie", który w śro­
dę, 13 marca, o godz. 19,15 wygłosi przed
mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej w Toru­
niu p. St. Szydłowski.

JULIANATUWIM

SŁOWNIK

P IIACKI

ODCZYT RADIOWY
WE ŚRODĘ 13. III. O GODZ. 17.50

miecie,śe
- W ciągu ubiegłego roku radjo angiel­

skie nadało 65 słuchowisk, w czem 9 dra­
matów Szekspira.

- Magistrat m. Pragi w Czechosłowacji
postanowił zaopatrzył w odbiorniki radjo-
we wszystkie miejskie szkoły elementarne.

- Pewien am ator niemiecki zbudował
odbiornik, który nadaje się do każdego ro­
dzaju prądu elektrycznego.

Ostatnie słowotechniki
Phillpi 331

i Pbilipi Junior
Tiia Philipsa Juuiir"
tylke nieco droższa od najtańszych

tana za gotówkę zł 225. -

Ha roty Zt 255.— Wpłata zł 55.-

raszta na 10 rat miesięcznych po zł. 20 .

Nabyć możesz w firmie:

imm

om.T698 Siarawieiska 26.

Przedstawiciel
na prowizję, dobrze wprowadzony w branży cen­
tralnego ogrzewania i budowlanej,
POSZUKIWANY NA REJON WOLNEGO MIASTA

GDAŃSKA
przez duże Zakłady Przemysłowe. Oferty pod :,,Cen­
tralne Ogrzewanie" nadsyłać do Biura Ogłoszeń
Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115.

2094

2179
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Józef
Chrzanowski, urzędujący w Łabiszynie n/Notecią
pomyśli art. 668g1k.p. c. obwieszcza, żo ua wnio­
sek wierzyciela Państwowego Banku Rolnego Od­
dział w Poznaniu w celu wyegzekwowania preten-
^ J eg o wierzyciela wyznacza na dzień 3 kwietnia
J9J5 r. od godziny 10-tej przed południem termin do
OPJSU i oszacowania nieruchomości Mamlicz tom

fVkarta 61 położonej w Maraliczu powiatu szubiń­
skiego a własność małżonków Jakóba i Anny Ma­
zurów, zamieszkałych w Mamliczu powiat Szubin
stanowiącej.

Po myśli g 3 wyżej cytowanego artykułu wzywa
się wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości, jeżeli pra­
'ł'a ich stanowią przeszkodę do egzekucji.

Łabiszyn, dnia 11 marca 1935 r.

Komornik Sądu Grodzkiego!
( - ) Józef Chrzanowski.

38/35, 312/85. 2159
PRZETARG.

15 marca o godzinie 10 sprzedaję w przechowa­
niu u spedytora Kulwicklego przy ul. Łaziennej
przymusowym przetargiem za gotówkę: samochód
ciężarowy.

( - ) Brunon Duplicki,
komornik Sądu Grodzkiego Toruń.

Numer akt: Km. 137/35. 2195

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego Margonin rewiru I.
Rafał Sakkiłar, mający kancelarję w Margoninie,
Ul. Rynek nr. 27 na podstawie art. 602 k . p . c. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 18 marca 1935
o godz. 9 w Antoszewie odbędzie się 1-sza licytacja
ruchomości, należących do Antoniego Rohdego,
składających się z sześciu krów czarno-graniatych
około 5 lat, oszacowanych na łączną Sumę zł. 1.500.

Ruchomości można oglądać w, dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Margonin, dnia 11 marca 1935 r.

Komornik.
Zlecenie Nr. 323/8.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza
nmiejszem przetarg na dostawę okrąglaków i kan­
tówki sosnowej, bali desek, krzyżulca i drzewa tar­
tego dla Urzędu Budownictwa Portowego i Urzędu
Budownictwa Wodnego — zapotrzebowanie na rok
budź. 1935/36. W arunki przetargu można otrzymać
z Kasy Głównej Rady Portu, Gdańsk, Ńaugarten
28/29 za uprzeaniem nadesłaniem kwoty 3 guld. i

opłatą kosztów przesyłki.
Rozpatrywane będą w terminie przetargu tylko

oferty, do których dołączony został kwit Kasy Głów

nej Rady Portu na gwarancję ofertową złożoną w

myśl rozdziału ,,A" specjalnych warunków.
Termin przetargu: 28 marca 1935 o godzinie 10.

Termin przydziału: 4 tygodnie,
Gdańsk, dnia 11 m arca 1935 r.

Hada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.
2194

W tutejszym rejestrze handlowym pod Nr. 1104,
dnia 8 lutego 1935 zapisano nową firmę: Bracia Za-

grabscy, jawna spółka w Toruniu. Wspólnikami są:
Bolesław Zagrabski z Torunia i Stanisław Zagrab-
ski w Chełmży. Dopodpisywania za spółkę, upraw­
niony jest każdy ze wspólników.

Toruń.
Sąd Grodzki,

Zlecenie Nr. 1607IX. 2174

Komisja Wspólnych Zakupów
Garnizonu Toruń

odda w drodze nieograniczonego przetargu dosta­
wę około 3.000 kg . mięsa dziennie na drugi kwar­
tał 1935 r.

Oferty na dostawę mięsa dla całego garnizonu
lub poszczególnych form acyj, z wyszczególnieniem
cen za 1 kg. mięsa wołowego, skopowego, wieprzo­
wego i cielęcego, należy wnieść do kancelarji 8 Dy-
onu Żandarmerji Toruń, do dnia 20 marca 1935 r.

godz. 8,30.
Warunki dostawy można oglądać w kancelarji

oficera żywnościowego 31 Pułku A rtylerji Lekkiej
od godz. 11 do 12-tej.

Do ofert należy dołączyć:
a) Potwierdzenie złożonego w Kasie Skarbowej

Toruń na rachunek 31 P. A. L . wadjum w kwocie
1.000 zł. (tysiąc złotych).

b) Świadectwo przemysłowe.
c) świadectwo fachowego uzdolnienia.

d) świadectwo solidarności kupieckiej.
Przetarg odbędzie się dnia 20 marca 1935 r. o

godz. 9 -tej w kancelarji 8 Dyonu żandarmerji, To­
ruń, ul. Prosta.

Komisja W spólnych Zakupów zastrzega sobie

prawo wyboru oferenta.

Przepisowe oferty wydaje oficer żywnościowy
31 pal.

Przewodniczący
Garnizonowej Komisji Wspólnych Zakupów:

(- ) Singer, major.
Zlecenie N r. 149/IK. 2166

W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie
Toruński Młyn Zawodowy S. Tomaszewski i S-ka
w Toruniu zapisano dnia 16 stycznia 1935, że wo­
bec prawomocności postanowienia z dnia 18. 10 .

1934, firmę się z urzędu wykreśla.
Toruń.

Sąd GrodzkŁ

Zlecenie Nr. 162/DL 2165

W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie
,,Bławat" Orcholski i Rosiński w Toruniu, dnia 12

lutego 1935 zapisano, że umową z dnia 4. 9. 1934
(Nr. 860/34 rep. notarjusza Zakrzewskiego w Toru-

niu) spółka została rozwiązana przez wystąpienie
Orcholskiego, przyczem umówiono likwidację i że

firma brzmi obecnie Br. Rosiński ,,Bławat” w To­
'runiu.

Toruń.

Sąd Grodzki.
Klecenie Nr. 153/IA. 2167

warzywne
kwiatowe
z pierwszorzędnych

hodowli krajowych
i zagranicznych

poleca 9197

Handel Hut. Hasiu

Bydgoszcz
ulica Długa 42

Tel. 3820.

Cenniki na indanle,

Poszukuje się
na i kwietnia br. porządnej

dziewczgng
umiejącej samodzielnie go*
tować j władająeej dobrze

językiem niem.

Zgłoszenia z wyroaganem

wynagrodzeniem, świadet*

cwami i fotografją do Klubu

Niem. Starogard, Sobie**

kiego iz, zrąo

Lisy
od 25zl., KurtKłod

60 Zł.SzyłKiod3 Zł.
Poleca w wieikim wyborze
W arszawski

1785 SKladFutor

Toruń, ul, Łaziaws* 3*.
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mm

tłuczeń, szplit, grysy i wysiewHi
z' doborowych kamieni kartuzkich, mecha­
nicznie tłuczone i sortowane, poleca po cenach

przystępnych do natychmiastowe! dostawy

..1RI” TOWARZYSTWO ROBÓT
INŻYNIERSKICH S. A.

z własnej wytwórni w Miechucmie
poczta Nlechucln, powiat kartuski.

Przedstawicielstwo s
w Warszawie, ul. Czackiego nr. 14.

Reprezentant:
Inż. W . Tomczyński, Wejherowo, skrz. poczt

nr. 30, telefon nr. 32. 1674

Spis zapowiedzi Nr. 22/35. 2187

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) praco­

wnik kolejowy Bruno, Robert Negowski, samotny,
zamieszkały w Toruniu, ul. Sukiennicza 6, syn za­
mieszkałego w Kartuzach emeryta kolejowego Pio­
tra Negowskiego i żony jego M arty z Brillowskich,
zmarłej i ostatnio zamieszkałej w Kartuzach; 2)
Joanna Oroska (Orłowska), samotna, bez zawodu,
zamieszkała w Koźminie, przedtem w Gdańsku, cór­
ka Robotnika Stanisława Oroskiego i żony jego
Marji z Olejników, zamieszkałych w Koźminie chcą
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w To­
runiu, Koźminie I ,,Gazecie Gdańskiej%

Koźmin, dnia 11 marca 1935 r.

Urzędnik stanu cywilnego*
(—) J. Podlewski, burmistrz.

W tutejszym rejestrze handlowym pod Nr. 1102
dnia 16 stycznia 1935 zapisano spółkę jawną: Bra­
cia Roznerscy w Toruniu. Spólnikami są Paweł Ro-
znerski i Brunon Roznerski Toruń, Lubicka 27/28
a do zastępowania firmy uprawniony jest każdy
spólnik.

Toruń.

Sąd Grodzki.
Zlecenie Nr. 158AX. 2172

HALA TARGÓW w GDAŃSKU
Turniej w alk zapaśniczych o wielką nagrodą Narodów

5 emocjonujących walk 5
Schihat — Zpewazek, Wieloch - Schulz, Kruger - Smirnoff.

3?roielilie rozsJrzvźejqce irolńi2
Grabowski - Weinura Miazio - MSbus

Przedsprzedaż biletów w sklepie cygar Pietsch. 1864

2173
W tutejszym rejestrze handlowym pod Nr. 1101

dnia 12 stycznia 1935 zapisano nową firmę ,,Leon
Kryszczyński, w łaściciel Jan Ojdowski — sprzedaż
towarów opałowych i budowlanych w Toruniu'.

Prokury udzielono Leonowi Kryszczyńskiemu z To­
runia.

Toruń.

Sąd Grodzki.
Zlecenie N r. 159/IK.

2157
W tutejszym rejestrze handlowym A wpisano

na str. 148 przy firmie ,,Rejonowa Hurtownia wy­
robów tytoniowych w Czersku", że Maksymiljano-
wi Dacie, kupcowi w Czersku udzielono prokurę.

Czersk, dnia 12 lutego 1935 r.

Sąd Grodzki.

Dobrą Kawę!
dobrą herbatę, to tylko
pierwszorzędne, pełne aro*

matu, stale świeże, znane

mieszanki Araczewskiego,
Toruń, Chełmińska.

Poszukuję
zaraz lub od 1. VII . 1035 r,

dzierżawy majątków
albo domeny od 800 do
2000 mórg, bez lub z inwen*
tarzem na Pomorzu lub w

Poznańskiem. Oferty pod
adresem:

Jan Thiel - Bialowierza,
pow. Tuchola. 2147

w GDYNI
Port Rybacki — telef. 1383

oferuje s

szproty świeże
dorsze ,,

dorsze świeże bez głów i wnętrzności
dorsze mrożone n ..............

I po cenach najniższych.

Po doborowej jakości

nasiona.
1587

warze*m, tietwiatón)Md.
orosimy zwracać się do firmy

Stanisław Kalka, Bydgoszcz
Nowy Rynek 5. Cennik wysyła bezpłatnie. -

2168
W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie

Jan Z'ieliński — Hurtownia obuwia w Toruniu dnia
12 lutego 1935 zapisano, że firma brzmi obecnie Jan

Zieliński, właśc. Spadkobiercy, skład obuwia w To­
runiu, utworzono Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdań-
rka 12.

Toruń.

Sąd Grodzki.
Zlecenie Nr. 15VIX.

2169
W tutejszym rejestrze handlowym pod L. A. 1108

dnia 22 lutego 1935 zapisano: Zygmunt Balcerowicz
- handel skórami i przyborami szewskiemi i tapi-
cersluemi. Zygmunt Balcerowicz z Torunia, Żeglar­
ska 21.

Toruń.

Sąd Grodzki.
Zlecenie N r. 155AX.

2170
W tutejszym rejestrze handlowym pod Liczbą

1107 dnia 16 lutego 1935 zapisano nową firmę: Fran- .

ciszek Rucki w Toruniu — Rynek Staromiejski
nr. 8.

Toruń.
Sąd Grodzki,

Zlecenie Nr. 156HX.

W tutejszym rejestrze handlowym pod Nr. A.

1103, dnia 29 stycznia 1935 zapisano nową firmę:
Feliks Wamka, Zakup bydła i sprzedaż mięsa oraz

jako właściciela Feliksa Wamka w Toruniu, ul. So­
bieskiego 3.

Toruń.
Sad Grodzki.

Zlecenie Nr. 157/K. ' 21.71

W tutejszym rejestrze handlowym zapisano dnia
12 lutego 1935 pod Nr. 1105 nową firmę: ,,Franciszek
Smeja" w Toruniu, ul. Królowej Jadwigi 2i.

Toruń.

Sąd GrodzkL
Zlecenie Nr. 16iyiX. 2175

Otwierajcie
szafy!

Przeglądajcie
garderobę!

Odzież 'wiosenną
osyśoi chemicznie

i farb uje

BARWA- KAŁAMAJSK1
GDYNIA - vl. 10 Lutego 6
TORO* ~ ul. Szeroka 21
BYDGOSZCZ- ul. Gdańska 21
INOWiłOCZAWx ul. Król.
2095 Jadwigi 31.

Wydzierżawię
skład. Tczew, Dworcowa

28, I. piętro. 2193

W illa
do sprzedania w Chełmnie
Pomorskiem , 7 pokoi (5
parter, 2 na piętrze), ku*

chnia, służbowy, łazienka,
garaż, stajenka, piwnica,
strych, 2 ubikacje. Woda,
gaż, elektryczność. Ogród
kwiatowy i owocowy. Pię*
kne położenie. Nie obcią;
żona. Powierzchnia 13 arów
Wiadomość: Rawicz sTwa*

róg, Warszawa, skrytka po:
cztowa 461. 2186

Meble!
wszelkiego rodzaju, najta5
niej kupujesz tylko, Toruń,
Prosta 5. Przekonaj się —

Sapmiętaj — Powiedz dru*

giemu. 547

Udzielam
porad prawnych, załatwiam

sprawy sądowe, administra*

cyjno, mieszkaniowe, roz*
wodowe. Adamski, dorad*
ca prawny. Toruń, Sukien*
nicza 4. 7596

Okazyjnie
kupisz i sprzedaż meble

jak szafy, łóżka, stoły, ka*

napy, leżanki oraz całe kom*

piety, gabinety, sypialnie,
jadalnie, salony, dywany
oraz tapczany tylko: Dom

Komisowy. Toruń, Łazien*
na 9. 1813

Szkoła tańców
Janiny W erny wyucza
szybko tańczyć. Ostatnie
nowości na rok 35/36. Kurs

rozpoczynam i7*go marca.

Toruń, Stary Rynek 16.
2075

GRUDZIĄDZ

Urządzenie
rzeźnickie składowe i war*
sztatowe, całość lub częś*
ciowo korzystnie na sprze*
daż. Zgłoszenia: ,,D zień
Grudziądzki" Grudziądz.

2176

BILARD!
Codziennie spotkasz partne*
rów w Piwiarni Oko­
cim skiej, Grudziądz.

1327

wlswl J podeszwowe
,, wierzchnie

,, blankowe
n surowcowe

lt pantoflarskie
oraz wszelkie przybory sze*

wskie, rymarskie i tapi*
cerskie poleca po cenach
1445 najniższych

Brunon Żubka
Grudziądz, ul. Pańska 3

HURT. T elefon 19*18. DETAL.

Uwaga !
Trwałą ondulację wykonuje
tanio i fachowo tylko w!
składzie fryzjerskim A.

Woelk, Toruń, Żeglarska
26, naprzeciw Kopernika.

Największy wybór
Najniższe ceny

Żyrandole
Lampki nocne

Lampki biurkowe
Żelazka do prasowania

Czajniki elektryczne
Zakłady Elekrotechniczne

F.MACIEJEWSKI
Grudziądz, ul. Mickiewicza
12 telefon 18*16. 895

(Sprzedam
gospodarstwo 20 ha, wpłaty
7000. Trembicki, T oruń,
skrytka poczt. 49. 2199

Settry
Irlandzkie

trzysmiesięczne do sprzeda*
nia, Por. Kieszkowski, Gru*

dziądz, Cytadela. 2178

- 11 11 ^

Podaję
do wiadomości

Szanownym Odbiorcom,
iż otworzyłem

Z ilją
pieńafsfia

Grudziądz,
ul. M. Jo Piłsudskiego nr, 88

Zadaniem mojem będzie
jak dotychczas, zaopatrzyć
Szanowną Klientelę w jak-
najlepsze pieczywo wszel­
kiego rodzaju. Przyjmuje
się zamówienia wchodzące
w zakres piekarstwa i cu­

kiernictwa.

Upraszam o łaskawe popar­
cie mego przedsiębiorstwa

Żf. Toniafe
mistrz piekarski

Legjonów 53.

V 2177 1
innMiBDRBBSBnnHii^

urządzenia składowe, okna
i drzwi, oraz wszelkie prace

stolarskie wykonuje na

miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2T 8g

BYDGOSKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

BYDGOSZCZ

Blondynka
lat 35* szlachetna, ziemian*
ka, posiadająca 30.000 zl,
wyjdzie zamąż za wyższe­
go starszego urzędnika, zie*
mianina lub przemysłowea.
Oferty pod ,,Blondynka" do

,,Dnia Bydgoskiego" Byd*
goszcz* M. Focha 12. (2i8o

Gazownia Miejska
w Bydgoszczy

ma na sprzedaż:
siarczan amonowy

20 - 22% azotu

smołę destylowaną
KoKs pogazowy f2ig6j
w większych i mniejszych

partjach. Zgłoszenia:
Gazownia Miejska,

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska
48, pokój x.

Telefony: 3630, 3631. 2235.

Potrzebny
z kaucją do rozwożenią pie*
czywa. Oferty pod nr. 8303
do ,,Dnia Bydgoskieg o" Byd*
goszcz, M. Focha 12. )2i8i

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze

korzystnie poleca

Bydgoszcz, ul. Gdańska 12.

Telefon 1223
1858

TCZEW

Poszukuję
mieszKania słonecznego

3 lub 4*pokojoweg o z la*
zienką. Zgłoszenia kiero*
wać pod adresem: Karpin*
ski R., Tczew, Bank. Polski,
od godz. 8—13. 2191

Unieważniam
2 weksle po zl 100.— na

zlecenie Sosnowskiego, pła*
tne 17. V . 1935 r. Izydor
Kac, Tczew, Krótka 12.

2192

Z powodu
objęcia hotelu, sprzedam
dobrze zaprowadzoną wy*
twórnię torebek papiero*
wy ch. Zgłoszenia: Wej*
herowo ul. Pierackiego 3*.
Filiński 1948

W biurze Magtsłraiu
Imię i nazwisko?
Zygmuś P rztyprztycki
Kawaler czy żonaty f

ODŁOóZBI(lAl
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 0.20 zl
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . , , , ,, . 0.80 zl
w tekście n a dalszych s t r o n a c h ...................................... ... . 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.

,, ,. n 4-lamowej . . 50 fen.
drobne za słowo 6 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESHiCZNY WYNOSIt

W ekspedycji miejscowych agencyj ,,,,,,,,, 2.50 zł
Z o d n o s z e n i e m d o d o m u ..................................................... 2-80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu , .

-

. . , , . 2.89 zł
Pod opaską ..................................................... . . . . . . . . 4.50 zl
W Gdańsku przez pocztę .

* 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
,. z odbieraniem w administracji wprost . , , 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ......................................................................................................4 .00 gd
W, razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajk!) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężntckl, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogtoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 60 stów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku ZO% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

ktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grlmemann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: W acław Górnicki, Bydgoszcz, ul. MareŁ
a 13. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskt, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańrza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. -

. Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Lubomski Wacław, Tczew. uL Kościuszki L

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza wToruniu. 'Ml ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


